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Nowa klęska Rosjaa.
Jenerał Staekelberg wysłany prrrt Kuropat- 

ktaa na| odsiecz Portowi Artnra, b os tał rozgro­
miony przez Japończyków pod Wafanku. Do­
tychczas posiadamy tylko sprawozdania rosyj­
skie, które przyznają się bez ogródek do pora­
żki.

Japończycy wystąpili zaczepnie, manewmjąc 
od Pnlantien (Port Adamsa) na północ od Kin­
ezą, -»a przeciw korpusowi Staekelberga rozłożo- 
nemn pod Wifantjan (stacja kolei Mandżurskiej). 
Po dwudniowej bitwie, w której Rosjanie utra­
cili wszystkie działa, Staekelberg erfnął się w 
nieładzie do 'Wafankn. Po stronie japońskiej 
walczyła prawdopodobnie eztść armji III jene­
rała Ńodzu. Artylerja japońska okazała się, jak 
przy wszystkich spotkaniach, daleko lepszą ud 
rosyjskiej, i ona głównie dała Japończykom ztoy- 
ei( siwo.

O tej bitwie przesłał Kuropatkin do Peters­
burga następujący raport:

Ód jenerała bar. Staekelberga otrzymałem 
następujące sprawozdanie, datowane z dn. 15-go 
b. m. godz. 15 D po północy. Dnia 15 b. m. po­
stanowiłem wykonać atak na prawe skrzydło 
nieprzyjaciela. W c h w i l i ,  g d y  w o j s k a  
p r z e z n a c z o n e  do  t e g o  a t a h n  « e r ę i y 
o b e h o d r i e  p r a w e  s k r z y d ł o  j a p o ń s k i e ,  
J a p o ń c z y c y  z a a t a k o w a l i  m o j e  p r a w e  
s k r z y d ł o ,  u ż y w a j ą c  do t e g o  z n a c z ­
n y c h  sił .  Byłem imuszony wysłać do walki 
tałą rezerwę, jednakże I ta okazała się niewy­
starczającą Byłom i muszony wobec tego cofnąć 
się trzema drogami na północ.

Moje straty są ciężkie i dotąd j e s z c z e  
n i e  z u p e ł n i e  znane.

Strzały japońskie zniszczyły co do joty trze- 
dv I czwartą baterję p ierwsze j  b r yg ad y  
a r t y l  erj  i. 

Z 16 n a s z y c h  d z i a 1 13 zostało zniszczo­
nych i zortało na placu walki.

Zachowanie się naszych wojsk było wybor­
ne. Część wojsk dopiero po kilkakrotnych rozka­
zach zaprzestała walki.

Nowi dowódcy rosyjscy.
Dowódcy nowych korpusów, X  i XVII, wy­

słanych na plae boju, jenerał-lajnant Stażewski 
i jenerał kawalerji baron von Bilderllng odje- 
.(hali jut, a przynajmniej urzędowo pożegnali się 
z earem. PierwBzy, obecnie w wieku 61 lat, peł­
nił wyłącnnie stażbę inżynierską i w tym fachu 
ischodBi za wybitnego znawcę. Jako wódz, i w cza- 
sde pokoju nie odznaczył się niczem Bzczegóinem. 
Świetną i obiecującą prserziość natomiast ma za 
sobą komendant XVII korpnsn, bar. Bilderllng, 
ma obecnie 58 lat. Jnż w r. 1865 zoBtał ofice­
rem przy gwirdyjskim pułku kawalerji, a w r. 
,1871, mając dwadzieścia pięć lat był jnż pułko­
wnikiem w rztabie jeneralnym i to w najrozma­
itszych oddziałach. W wojnie tureckiej trzydzie­
stoletni pułkownik odznaczył się, jako dowóaca 
pułku dragonów; przez dwanaście lat następnie 
kierował oficerską BŁKołą jazdy konnej i wielk!e 

’ w tym kierunku miał położyć zasługi. Następnie 
z powodzeniem kierował nanką w akademji wo­
jennej i pr-iez siedm lat był pomocnikiem szefa 
sztabu jeneralnego. Przed pięcioma laty został 
komendantem XVII korpusu, w Moskwie, na tem 
stanowisku odzuaczył się jako dowódzca podczas 
manewrów cesarskich w Kursku w roku 1908. 
Tydko dzięki jemu wielki książę Sergjusz Ale­
ksandrów les na tych manewrach nie przegrał zu­
pełnie i nie dostał się do niewoli Kuropatkina. 
*Mrzymał za to szczególne cesarskie podzięko­
wała i  przez co w awansie dolicza się jeden rok 

si niby. Baron Bilderllng należy do bałtyckiej 
c ht ,  jest jednym z licznych zrnsyfikowa- 

[’h Niemców, zajmujących wybitne stanowiska 
Rosji.

Wycieczka eskadry władywostocklej.
Admirrł Skrydłow, o którym przez pewien
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eza~ nie było słyehać, dał znać o sobie i o eska­
drze wład) wostockiej. Piętnastego czerwca wie­
czorem rozeszła się jnż wiadomość w Japonjl, 
że eskadra rosyjska pojawiła się w c4eśnlnie 
Koreańskiej i że zniszczyła dwa japońskie zta- 
tki transportowe Według urzędowego pot w ii >r- 
dzen.a zostały zniszczone przez eskadri włady- 
wostocką, okręty trans porto* i „Mitahimaru" 
i „Sadomar i". Z załogi „Mitahimaru11 uratowa­
ło się 397 ludzi do Moji, a 153 z załogi „Sado- 
maru* przybyło do Kokura.

Również potwierdza Bię wiadomość, że flota 
japońska odnalazła eskadrę krążowników rosyj­
skich pomiędzy wyspą TsuszimN a lą ióm stałym 
i zmusiła ją do cofnięcia się na wsenód, znisz­
czywszy kilka statków rosyjskich.

Jakie straty ponieśli Eos,, nie, dotąd niewia­
domo. Według jednych żródef mieli Rosjanie 
stracić trzy krążowniki, wcdhiSF innych tylko je ­
den, podczas gdy inne uszły do Włia^ywostoku.

Plan admirała Skrydłowa był śmi"Jy i dobrze 
obmyślany. Zająwszy stanowisko niedaleko wyspy 
Ikl, a więc na drodze, którą wszystkie statki 
wychodzące z Simonoseki lub Moji, a udaj: ■»'■* 
się na zachód, przepływać mnszą, zagroził japoń­
skim transportom wojska i amunicji i to wcale 
skutecznie. Wrażenie zostało osiągnięte, bo w Ja- 
ponji zapanowała ogólna obawa o transporty. 
Niewiadomo natomiast, czy wycieczka Skrydłowa. 
miała tylko charakter Jr-yslo demonatraeyjny, 
ezy też zamierzał on, jak przypuszczano, połą­
czyć się z flota Portu Artura. Byłoby to bezoe- 
lowem, narażałoby bowiem i eskadrę włady rosto- 
eką na dostanie się w pułapkę. Jeżeli jednak 
taki plan był, to pokrzyżował go jnż admirał 
Kamimnra, który natychmiast po wiadomości 
o okazania się floty rosyjskiej, ruzpoCząi. akcję 
przeciw niej i zmusił do cofnięcia.

Eskadra władywostoeva składa się obeenie 
z trzech krążowników: „Ruryk*, 719 ludzi za­
łogi, Bzybkość 18 mil morskich, pojemność 11.690 
tonn. „Rossija", 839 załogi, brybkość 19 m. 13.675 
tonn. „Gromoboi*, 874 załogi, szybkość 30 mil, 
13.330 tonn. Wszystkie mają silne pancerce, pa 
cztery 30 ctm. i po szesnaście 15 etm. dział, 
prócz tego wiele dział mniejszych. Do eskaary 
należy także kilka torpedowców.

Drobne wiadomości.
Jenerał bar. Staekelberg, którj dowodzi prze­

dnią strażą armji rosyjskiej, jest urodzony z ma­
tki Polki, Haukówny Bosak z domu. Jest więc 
po kądzłeli wnukiem w prostej linji ostatniego 
ministra wojny ze czasów Król. Pol. jen. Hau- 
kego. Jenerał Staekelberg był bratem ciote­
cznym zmarłego księcia Aleksandra Battenber- 
skiego. Jenerał Hauke-Bosak, który poległ w ro­
ku 1871 we F-ancji pod Garibaldim, spieszącym 
na pomoc pobitej przez Prusaków armji francuskiej, 
był jego wujem.

* **
Z Sasebo donoszą do berlińskiego „Local- 

Anzelgera*, iż roboty około wydobycia z morza 
pod Czemulpo krążownika rosyji kiego „Warja- 
ga", pomyślnie posuwają się naprzód. Zatkano 
jnż prawie wszystaie otwory. Spodziewają się, 
iż na wrzesień okręt ten będzie jnż zupełnie go­
towy do żeglugi.

Notariusze skarż; się na bied;.
Artykuł wiedeńskiej „Zeit*. — Notsrjuzz niemiecki 
z Czech żali się u» cbsiikę dochodów. — 8ąóy ro­
bią im rczojślną konkurencję. — Rząd dąiy cicha­
czem aie systematycznie do zniesienia notarjatn. — 
Bh r*-kracja nieuaw’dzi przedstawicieli wolnych za­
wodów. — Widzi w nich zawadę swej w węch potę­
gi. — Adwokaei i notarjnize, zajęci walką o kawa­
łek chleba, wstępują z areny politycznej. — Zadania 

notarjnsiów. — NIaiwncóó skarg p. mtarjaeaa. 
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 
Notarjusze w Anstrji zaerynają lamentować, 

iż coraz gorzej się im powodzi, tak źle, że je-

sscze lat kilka i ehyba pójds w świat o żebra­
nym chlebie.

Posłuchajmy tej skargi i jej pobudek.
Jeden z notarjnszów niemieckich w Czechach 

zabiera gios na szpaltach gazety „Zelt* w spra­
wie biedy, wręcz biedy, grożącej jego towarzy­
szom. Działalność koeelaryj notarjalnycL — pi­
sze — zatacza krąg coraz to węższy, docbod 
spada gwałtownie, ilość kandydatów notaijal- 
nych, zakwalifikowanych do objęcia zastępstwa, 
maleje.

Notcrjuszowi szkodzi konkarencja sądów, a 
właściwie rodzaj tej konkurencji, gdyż opłaty 
sadowe są zazwyczaj niższe, albo też wcale ich 
sąd nie pobiera, przy poświadczaniu dokumen­
tów.

Sędziowie nadto ciągle prcypominąją publi­
czności, że stosownie do przepisów obowiązują­
cych może się ooyć bez notarjaBza. Sądy krzy­
wdzą też notarjuszów, przy postępowania spadko- 
wem. Ilość notarjussów, funkcjonujących podczas 
postępowania spadkowego w roli komisarzy rą 
dowycb, coraz bardziej się zmniejsza, a równo­
cześnie spadają ieh pobory za tę funkcję.

Wszystko to jest wynikiem pewnego, stałego 
systemu. Już od czasów, jak hr. Sehdnborn był 
ministrem sprawiedliwości (1888 do 16S5), krą­
ży uporczywie pogłoska uzasadniona, że rząd 
chce znieść nota jat. Jak się zdaje, rząd podąża 
do tego celu bocznemi drogami. Dzisiaj, gdy za- 
waknje posada notarjnsza, władze Bądowe nasam- 
przóa rozpatrują, czy to miejsce może zapewnić 
utrzymanie Zamiast poprawić stosunki zarobko­
we przez zniesienie albo ograniczenie konkuren­
cji sądów, znosi się posadę notarjnsza. Wygląda 
to na zamiar Bkazania notarjatn na wymarcie i 
zostawienia tylko w wielkich miastach po kilku. 
Rząd zapiera się siale, jakoby istniał podo­
bny projekt, lecz ezysy świadczą przeclwkc 
niemu.

Zresztą rząd kn swoje: aa usprawiedliwieniu po­
wołuje się na frazes bardzo popularny: obniże­
nie kosztów porady prawnej.

Autor owych żalów notaijalnych dowodzi prze­
cież, że w zakresie notarjatn ta zasadę nie może 
obowiązywać, sądy nie powinny się wtrącać do 
spraw prywatnych osób pełnoletnich.

vJwe chęć zniesienia notarjatn Dłynie z nie- 
przyjaźni, jaką binrokraeja czuje do przedstawi­
cieli wolnych zawodów. Nietylko notarjnszów się 
rujnuje. Władze podkopnją systematysznie także 
byt adwokatów. — Istnieje prąd, by znowu, jak 
prsed 1848 roku. stworzyć wszechpotężny, jedy- 
nowładny sta i urzędniczy, w st sooka do które­
go ogół nie miałby przewodników, a więc był 
bezwiadnym. Notarjnsze i adwokaci powinn. cię­
żko walczyć o codzienny kawałek ehleba po tb 
tylko, by im się zachciało występować przeciwko 
blnrrkr&eji, mającej zapewniony kawałek cmeba.

Autor dosyć naiwnie też przesilenie wewnę­
trzne austijackie przypisuje faktowi, że adwokaci, 
notarjusze, lekarze coraz mniej mnją sposobności 
piastowania mandatów poselskich.

Jego zdaniem, dążenie do potanienia pomocy 
prawnej jest tylko złndzeniom. Prawda, że czyn­
ności not&rj&ine mogą wykonywać sądy. — 
Lecz po zniesienia notarjatn trzeba będzie po­
mnożyć liczbę urzędników sądowych, rosnące zaś 
wydatli pokryć podwyższeniem opłat sądowych, 
Stan inteligencji zostanie zdziesiątkowanym, masy 
wpadną w ręce demagogów, stan urzędniczy bę­
dzie zdemoraliBOwanym, bo zbyt wielki zakrc~. 
władzy i braL- nadzorn zawsze pociągają ra sobą 
demoralizację.

Antor żąda pomocy dla notarjnszów, ] koto :
usunięcia ich ekonomicznej zależności ou sądów,
równe opłaty za dokumenty, wystawione przez
notarjnsza lnb sędziego, uregulowanie komisa-
ijatn sądowego % pomocą ustawy, zaprowadzenie
zastępstwa prawnego bezpłatnego tylko dla osób
istotnie niezamożnych.

* * *
Owa skarga notarjnsza dowodzi, jak lo tru­

dno pogodzić się przedstawicielom pewnych za­
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wodów z faktem, ze świetne czasy olbrzymich 
zarobków już się kończą. Władze sądowe speł­
niają społeczny obowiązek, kładąc tamę zbyt li­
cznym i zbyt wysokim opłatom notarjalnym. Że 
ten lab ów notarjnsz zarobi o kilka tysięcy ro­
cznie mniej, to jeszcze nie nieszczęście. Nie jest 
także nieszczęściem, że w parlameneie zmniejsza 
się liczba adwokatów i notarjuszy. Epoki, w któ­
rych adwokaci wodzą rej w życia pablicznem, 
są stale okresem politycznego i parlamentarnego 
upadku, W  najzdrowszym5 parlamencie świata, 
v  angielskim, adwokatów jest niewielu, Jażo zaś 
rolników, kupców, przemysłowców, ludzi, którzy 
znają praktycjnie życie i posiadają doświadcze­
nie organizacyjne.

Kor espondencj a.
WARSZAWA 16 czerwca.

Mieliśmy znown walkę uliczną, wywołaną na­
turalnie przez grubiafotwo i nietakt warszaw­
skiej policji. W poniedziałek wszczął się pożar 
w składach materjałów aptecznych Spiessa przy 
ulicy Grzybowskiej, tuż koło rogatki Wolskiej. 
Przedmieście wolskie ma ludność wogóie ubogą, 
a prócz tego mieszka tam mnóstwo opryszków i 
młodziej i wszelakiego gatanku, gotowych do ka­
żdej awantury. Dla nich każdy pożar najobfL 
tszem żniwem. Gdy płomienie ogarnęły skład, 
napełniony materjałami łatwo zapalnymi, zgroma­
dzały się naokoło tłumy indu z całego przed 
mieścia; między nimi wleln robotników i ręko 
dzielników. — Policja rozpędcała ich ze zwykłą 
brutalnością i tak gwałtownie, że wprost wy­
wołali bójkę. Zbombardowano przytem konnych 
żandarmów kamieniami, a jednego stójkowego 
tak pobito, że podobno nmarł. Wtedy policja za­
wezwała Kozaków, którzy dali ognia ze swoich 
karabinów i zabili kiikn ludzi. Zresztą szcze­
góły zajścia różnie opowiadają. Podobno awan­
tura zmieniła się w końcu w demonstrację socja­
listyczną, pruyczem wołano prec* z caratem i t. p., 
ale szczegółów trudno sprawdzić, bo naoczni 
świadkowie wśród ogólnej wrzawy mało co sły­
szeli, a policja jak zwykle prawdę zataja.

Cokolwiekbądź, zajście całe jest znamiennym 
objawem rastroju. umysłów w naszem mieście, 
bardzo naprężonego pod wpływem wojny b Ja- 
ponją.

Wojnę odczuwamy coraz dobitniej. W osta­
tnich dniach powołano pod broń z Warszawy i 
najbliższej okolicy przeszło 300 oficerów rezer­
wowych. Korpusy Królestwa polskiego nie zo­
stały i nie bęaą zmobilizowane; powołanie tylu 
oficerów rezerwowych nastąpiło z tego powodu, 
ponieważ dla celów rusyfikaeyjuych tutejsi popi­
sowi odbywają przeważnie służbę przy oddzia­
łach czysto rosyjskich. MoDilizacja zatem korpu­
sów moskiewskich dotyka także Polaków.

Oprócz oficerów wysłano a Warszawy aa da­
leki Wschód kilkudziesięciu urzędników i kondu­
ktorów tutejszych koleji żelaznych. Wogóie pod 
tym względem Polacy mają pierwszeństwo... Na 
różne niebezpieczne posady i urzędy w Mandża* 
rji ich przedewszystkiem rząd wysyła. Zabrano 
także z Królestwa mnóstwo wagonów i lokomo­
tyw z niemałą szkodą dla tutejszego ruchu ko­
lejowego.

Ogłoszono w dzienniku urzędowym uchwałę 
Rady państwa, dozwalającą ne prowadzenie ro­
bót w święta kościelne i cywilne. Jert to nie­
zmiernie ważna i pożyteczna reforma. Przede- 
wszystkiem świąt prawosławnych jest niesłycha­
ne mnóstwo. W niektórych okolicach liczba dni 
świątecznych dochodzi do 150!

Z tego korzystali przeważnie poDi, któizy 
pozwalali pracować w te dui wyłącznie na swoich 
grantach. Powtćre w okolicnah o ludności mie­
szanej obchodzono święta katolickie i prawosła­
wne, a w Królestwie przyłączała się jeszcze ró­
żnica styiów. Zakaz pracowania w święta ko­
ścielne narażał rolników na niezliczone szykany 
policyjne; a najgorsze, były tak zwane galówki, 
to znaczy rocznice urodzin, imienin ślabowiu, po­
grzebów itp. różaycL członków rodziny panują­
cych. Praca w te dai była uważana «a prsestęp- 
stwo polityczne i nie jeden obywatel ziemski 
płacił wielkie łapówki, albo narażał się na su­
rowe kary za podejmowanie robót podczas ga 
lówki, gdy go zdennncjował pop, strażniK ziem­
ski, żandarm lub prystaw. Te nadużycia ustaną 
nareszcie.

Z nowin bieżących notnję głównie przesilenie 
w teatrze. P. Ludwik Śliwiński, który ze śmier­
cią jenerała Puzyrewskiegc utracił głównego pro­
tektora, ustępuje ze stanowiska reżysera teatrów 
warszawskich. O działalności p. Sl. i powodach 
jego dymisji napiszę osobno.

ii —  ■ i » .

Jak ratować nasze miasteczka.
Znaczenie Kółek roblszych dla miasteczek pro­

wincjonalnych.
II. Jeśli obecnie zaopiekowaliśmy się klasą 

robotniczą po większych miastach organizując 
Stowarzyszenia, jeżeli znalazła opiekę ludność 
wiejska, przez zakładanie po wsiach Kółek rol­
niczych, nie powinniśmy i nie możemy naszego 
mieszczaństwa małomiasteczkowego zdać na ła­
skę i niełaskę obcego <a wrogiego nam plenum- 
nia, czekać na jego ostatnią nędzę i ruinę, lecz 
przyjść mu z pomocą i ratunkiem. Lecz jakiemi 
środkami winniśmy ratować naszych miestczan?

Stowarzyszenia zawodowe, Spółki wytwórcze, 
Związki handlowe lab przemysłowe, to środki, 
które byłyby w obecnej chwili, zwłaszcza po mia­
stach, najlepsze i najskuteczniejsze; tęcz są nie­
całkowite i jednostronne, najpierw dlatego, że

brak indzi faeaowo wyksztarconycn do prowadze­
nia, powtóre brak chęci łączenia się, brak nara­
zić dostatecznych funduszów, brak taniego i ła­
twego kredytn. Dla małych miasteczek możnaby 
zastosować ten sam środek ratunku, który udał 
się z pomyślnym skutkiem po wsiach t. j. przez 
zakładanie Kółek rolniczych i kas Raifeisena, któ­
re nie bardzo są tam rozwinięte.

Kółka rolnicze wraz ze swymi sklepikami 
oraz Spółki kas Raifeisena mieszcraństwn wielką 
przysługę wyświadczyć mogą. Kółka rolnieze 
t i  ą bowiem szeroki zakres działania; mogą na 
mocy statntu zakładać sklepy z towarem kolo­
nialnym, urządzać składy i prowadzić haadel zbo­
żem, węglem, nawozem sztucznym, skórami, płó­
tnem, suknem i t. p., mogą proradrić piekarnie, 
garncarnie, garbarnie i t. p., wogóie wszystso, 
co wchodzi w zakres handln i przemysłu. Tę 
myśl dobrze u. p. zroznmiało obecnie Kółko rol­
nicze w Dobczycach i takową urzeczywistnia. — 
Kółko rolaicze w Dobczycach w powiecie wieli­
ckim zawiązało się za staraniem p. dra Karola 
Biegańskiego, radcy sądu i ks. Józefa Nowaka 
w r. 1901. Dla tntejszego mieszczaństwa, które 
trudni się w przeważnej części szewstwem, o- 
tworzył zarząd sklep z handlem skór i Przybo­
rami do tego fachu potrzebnymi. W chwili o- 
twarcia handlu ini&jatorowie natrafili na niemałe 
trudności, choćby dlatego, że podobnych han­
dlów było jnz czternaście sklepów żydowskich, 
wyłącznie Iud częściowo skóry sprzedających.

Nie mało potrzeba było dołożyć pracy i ssa- 
rania, aby z jednej strony zapewnić sklepowi 
egzystencję, wytrzymać silną konkurencję, posta­
rać się o dostateczny fundusz i wyszukać uczci­
wych i fachowo wykształconych ludzi do prowa­
dzenia handlu. Nie zrażając się licznemi prze­
szkodami i trudnościami udało się Zarządowi wy­
szukać dwóch młodych i rzetelnych ludzi p. Fr. 
Drozdc wicza i p. Jana Zieleńskiego, już nieco z 
towarem i handlem obeznanych do sprzedaży.— 
Energicznemu Zarządowi powiodło się również 
zebrać odpowiedni kapitał na zakupno towaru. 
W pierwszym rzędzie przyczyniła się do tego 
miejscowa Czytelnia katolicka, przeznaczając jako 
udział swój fundnsz, zebrany na budowę własne­
go domu w kwocie 1000 koron; członkowie Kći- 
ka przystąpili z udziałem 400 koron. Zebrane 
kwota 1400 koron nie była jeszcze wystar mają­
ca, diatego Zarząd Kóika udał się z prr do 
Wydziału krajowego we Lwowie i nzvi po­
życzkę bezprocentową 1000 koron na la', -dery.. 
W ten sposób uzyskany kapitał 270C ko,., wy- 
sterczył już na podtrzymanie i rozwinięcie.

Przez dwa lata prowadził handel skoi sam 
Zarząd Kółka i całkiem pomyślnie, gdyż w prze­
ciągu trch dwóch k t  obrót wynosił przeszło 100 
tysięcy koron. W marcu 1903 roku wypuścił Za­
rząd handel skór w dzierżawę, dostatecznie ,iuż 
do prowadzenia handlu przygotowanemu p. Fr.

CYGARNICZKA
przez

Artura Gruszeckiego,

CC (Ciąg dalszy).
— Zrzuć pani żakiet i spódnicę... tylko dla 

formy — odpowiedziała łagodnie.
Stasia z łaskawym uśmiechem usłuchała we­

zwania i tym razm  wyszła pierwsza t rewizyj­
nego pokoju. Zajście z Bobową, ntjpierw szepta­
ne, później mówione, doszło do wiadomości wła­
dzy fabrycznej, 1 nagle trzeciego dnia po awan­
turze z Bobową, wbiegł zdyszany woźny do sali 
pierwszej i zawołał:

— Żaglelska do kaneelarji pana inspektora, 
natychmiast!

Ten sam rozkaz dla dobitności powtórzył do­
zorca.

— Zaraz, tylko się przebiorę — odpowiedziała 
Stasia trochę zalękniona tern * niespodziewanem 
wezwaniem.

— Także coś nowego 1 — oburzył się woźny — 
pan inspektor woła! Rozumiesz? Twoje fioki zo­
staw dla innych.

— Żagielska natychmiast! — krzyknął gro­
źnie dozorca.

— Nie pójdę tak na wiatr i deszcz — odpo­
wiedziała idąc firzez salę.

Wszystkie cygarniczki były bardzo zacieka­
wione tern niespodziewanem wezwaniem. Domy­
ślały się czegoś ba-dzo ważnego, ale napróżno 
łamano sobie głowę, co to być może.

Woźny poszedł do innych sal, dozorca srm 
zaintrygowany poszedł na korytarz dopilnować 
pośpiechu Stasi, i w tej krótkiej chwili bezkró­
lewia zawrzało w zali, jak w ulu.

— Może to skarga z policji?
— Może matka umierająca?
— Pewno wykryto jej romanse... Tak, tak, 

oj gardłem wylezie jej ta protekcja asystenta.
Ogólnie jednak dziwiono się temu wezwaniu

nagłemu, a niektóre zazdrościły jej tego odzna­
czenia.

Wszedł dozorca i z progu krzyknął:
— „Rahe!“ ... Spokój L Robota! — a po chwili 

rzekł dość głośno do celarki — pewno policja 
jej poszukuje.

Tymczasem Stasia pełna niepokoju i obawy 
szła przez podwórze i dopiero gdy zobaczyła 
w sieniach biura inspektorskiego swe towarzyszki 
szczegółowej rewizji, domyśliła się przyczyny 
wezwania.

Zaledwie zdążyła się przywitać z niemi, gdy 
woźny otwierając drzwi od przedpokoju zawołał:

—  Robotnice tutaj!
Weszły i stanęły rzędem, a po chwili wyszedł 

z biura inspektor, spojrzał na stojące i spytał:
— Którą z was rewidowała Bobowa?
— Mnie — odpowiedziała Stasia.
— Idź za mną... wy czekajcie.
Usiadł wygodnie na foteln, spojrzał na sto­

jącą badawczo i rzekł surowo:
— Musisz mi prawdę wyznać... samą prawdę. 

Jeśli skłamiesz wyrzucę cię z fabryki, rozumiesz?
— Tak jest, pand, inspektorkę.
—  Skąd wiedziałaś, że Bobowa chee ci tytuL 

podrzucić ?
— ODOwiadały mi towarzyszki, że ona raz 

już tak zrobiła... to i uważałam.
— Czy zaraz przy pierwszej rewiąji?
—  Nie... dopiero przy trzeciej.
— Jnkto przy trzeciej?
— Bo byłam przeznaczona do rewizji cztery 

razy z rzędu.
Swoje żdeiwienie pokrył uśmiechem i po 

chwili:
— Czy wiesz dlaczego byłaś tak często na­

znaczona do rewizjf?
— Nie wiem... tylko... tylko — zawahała się.
— Mów prawdę — rozkazał.
— Tylko domyśiam się, że to z rozporządze­

nia pana asystenta Fraseia,
— Ach... tak.. teraz przypominam sobie. Ty 

byłaś już raz u mnie... w sprawie kary i parn. 
Frasela.

— Tak jest
— Hm... zatem twój domysł?
— Widziałam, jak pan Frasel rozmawia! ■ 

panem urzędnikiem od rawisji, pokazał n* mnie 
i zaraz byłam wyznaczona.

— To tylko zdawało się tobie —rzekł suro­
wo — i zabraniam ci raz na zawsze powtarzać 
podobne głupstwa.

— Dobrze panie inspektorze.
— Mówiłaś, że ostrzegła cię przea Bobową 

towarzyszka... jak ci powiedział* ?
Już miała Stasia wyznać swe podejrzenia o 

Fi-aseln, lecz wspomniawszy na surową admoni- 
cję, odpowiedziała:

— Mówiła: strzeż się Bobowej, ona już nie­
jedną zgubiła... może podrzucić.

— Dlaczego nie zawiadomiłaś urzędu o prze­
stępstwie Bobowej ?

— Bo tak się zaklinała, prosiła, płakała, iż 
żadna z nas nie miała serca.

— Bardzo źle zrobiłaś... o każdem nadużyciu 
powinnaś natychmiast donieść.

— Dobrzi panie inspektorze.
Naczelnik zadzwonił i do woźnego:
— Wyprowadź ją temi drzwiami - idź de 

roboty.
Następnie przesłuchał inspeatoi inne robotai- 

ee, celarki, wreszcie przyszła kolej na Bobową.
Ta zagrożona natychmiastowe® wydaleniem 

wyznała, iż działała za namową asystenta Fra- 
seia, mszczącego się na Żagielskiej.

— To wstrętne kłamstwo, to twój wybiegi— 
zawołał obareoay — i pamiętąj, jeden jedyny m  
usłyszę tę plotkę, a zaraz oddań cię pod sąd(.

— Tak mi Pana Boga przy skonaniu, tial 
mówię prawdę... przysięgnę, do oczu powiem.

— Milcz! nie okłamuj mnie!... Jaka cza 
cię kara za to niesłychane nadużycie, dowie 
się później. Wyjdź'

Z głębokim ukłoien płacząc i pos ękuj 
wyszła Bobowa, a Inspektor kazał zawołt 
Frasela.

(CKąg dM -r MM* aft
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wagonów kukurydzy, 10 wagonów jęczmienia, z 
którego wyrabiało we własnym zarządzie krupy, 
1800 kilog. ko iczyny czerwonej do siewu, 3 wa­
gony kartofli do sadzenia, 1 wagcn pszenicy, w 
mniejszej ilości mąk:, grochu, ryżu, nadto Kół­
ko rolnicze dostarcza mieszkańcom węgla i na­
wozu sztucznego. Swym towarem zasilało ró­
wnież pomniejsze handle i sklepiki okoliczne Kó­
łek rolniczych.

Na pochwałę zarządu trzeba dodać, że nie 
tylko dostarczało Kółko towaru doborowego i po 
umiarkowanych cenach, lecz nadto dawało wie­
lu ludziom zajęcie i za-obek w porze zimowej, 
podczas którei u nas wiele ludzi nie znajduje 
żadnego zatrudnienia.

Ludności biedniejszej udzielało Kółko towa­
ru na kredyt na czas oznaczony.

Kółko rolnicze w Dobczycach może posłużyć 
za dowód, źe handel prowadzony przez Kółka 
rolnicze po małyeh miasteczkach ma rację by­
tu. Nie jest to zapewne jedyny środek ratowa­
nia naszej ubogiej ludności małomiasteczkowej, 
ale w obecnej chwili bardzo odpowiedni, gdyż 
Kółko zakładając sklepiki, daje zarobek bezpo­
średni wielu ludziom, a pośrednio obniża ceny 
najpotrzebniejszych towarów, byle tylko handel 
był należycie prowadzony 1 przez społeczeństwo 
poparty.

Ludzi uczciwych 1 skorych do handlu nie 
brak nam dzisiąj, byle znaleźli się t«»cy, którzy- 
by ich dobre chęci poprzeć zechcieli. Zarząd 
Kółka dobczyckiego, dając zajęcie w swym han­
dlu dwojgu młodym ludziom, wykształcił ich 
praktycznie, tak dalece, że dziś mogą być za­
trudnieni nawet w handlach po większych mia­
stach, dał wiec dowód, że przy dobrych chę­
ciach i wytrwałości—wiele dzisiaj zdziałać mo­
żna. Wielką zasługę położył w tej mierze kie­
rujący zarząd nie szczędząc ni czasu, ani pracy, 
aby popierać dobrą sprawę; ma to uspakajające 
zadowolenie, że starania jego uwieńczone zostały 
dobrym skutkiem. Cicho, spokojnie, bez afiszowa­
nia się i drażnienia nieprzyjaciół, a kn zadowo­
leniu ogółu dopiął zamierzonego celu.

Kółko rolnicze dobczyckie wielce odczuli ży­
dzi, to też nie mało zżymali się i szukali wszel­
kich środków aby mu szkodzić, bo trzymało ich w 
szachu tak, że nie mogli cen towarów swoich 
podwyższać, lecz stosować się musieli do cen, 
które Kółko naznaczyło.

Powyższy przykład dowodzi niezbicie, że Kół­
ka rolnicze — może z pewnemi modyfikacjami — 
powinny być przeniesione także do miasteczek 
naszych, udzie nrzYPzynią się ogromnie do wy-

____________________z dnia 18 czerwca 8
tworzenia chrześcijańskiegc stanu kupieckiego, 
mogą ratować rękodzielników ze szpon lichwy 
żydowskiej, i wogólc podnosić byt materialny 
całej ludności... D. W.

Prtees o zaburzenia w Uhnowie.
(Korespondencja „Olosu Narodu11.)

Uhnów, 15 czerwca.

Mińcih F o r s z o w s k a  zeznaje przeciw Hryfi- 
kowi Diaczkowi bez wielkiej ochoty, „bo ona go 
nie trzyma za ziego, — ona nie ma złego ser­
ca do niego, nawet go żandarmowi nic meldo­
wał".*

Ruehlę R e i s l e r ,  ociekającą, na Zastawie, 
uderzył notoryczny pijak Fr. Kaczkowski, wo­
łał: „Bij żyda*. Przy oględzinach lekarskich nie 
miała jednak żadnych śladów.

Ryfka B e r g e r  słyszała, jak Ilko Saluk po­
więdnął: „Chodim woźmim pałku i bodem bytyl

— Kogo bić? — pyta się sędzia świadka.
— Nie wiem!
Etla J u d e n b o r g  zeznaje odmiennie niż w 

śledztwie.
Nanę B r a n d s p i e s s  napadł JaR Mu urkie- 

wicz z drągiem, ale widząc, że trzyma dziecko 
na ręku, nie uderzył jej, tylko powiedział: „Za­
bierajcie się, bo was inni bić będą'*

Mazurkiewicz twierdzi, że był to ktoś zu­
pełnie inny, do niego podobny, a mianowicie 
Cichiński.

Freindla Z i m m e t  widziała jak Jakób Gri- 
tyk ude-zył Ozyasa Judenberga po twarzy. (Ju- 
denoerg był jnż przesłoehiwany, ale do tego się 
nie przyznał).

Lełbnś G a r f n n k e l  były służący w kasy­
nie zarzuca Onyszkiewiczowi, że prowadził za so­
bą kupę chłopaków, którzy prawdopodobnie bili 
potem szyby. Twierdzi, że Jan Onyszkiewicz wy­
bijał okna. Ten jednak udowadnie swoje „alibi* 
świadkami

Rozprawy po południu Hic było. Trybunał po 
naradzie uchwalił przyjąć wnioski, postawione 
wczoraj przez prokuratora. S.

K R O N I K A .
K&laadarsyk talsUisy, PziS sobota Marka i Marcelina 

męczenników; Diedz elę Jnljaity Falkołier.
KalcaSarzyk satraatBtlazay, We.ożćd siońo* rcxp?ca*t się 

duć o godz. 3 Talent 33, zachód pr-.yp*d» o & >dsr 7 n»i- 
nnt 47, dłnkoćtf dnia godzin 13 minut 14.

Wr. i 68 _____________
Lrozdowiczowi, który zobowiązał się płacić Za­
rządowi 200 koron rocznie; kwotę niniejszą prze­
znaczano na fundusz budowy donn Czytelni ka­
tolickiej. Przy końen 1903 rokn dwaj księża a<iej- 
seowi. kierujący Kółkiem, ks. Józef Nowak i ks. 
Jan Nowak, widząc, że głód i n^dza zagraża lu­
dności z powodu ciągcych deszczów i wylewu 
rzek w tym roku, postanowili rozszerzyć handel 
Kółka przez rozsprzedaż artykułów spożywczych, 
tych, których ludność koniecznie do codziennego 
pożywienia potrzebuje jako to kartofli, krup, ku- 
knrndzy, mąki, grochn itp. — Ale ponieważ do 
tego handlu na większą skalę przedsięwzięiego, 
bo postanowiono hurtownie, całymi wagonami 
sprowadzać owe artykuły spożywcze — potrzeba 
było większego kapitału, którego Kółko nie po­
siadało, dlatego postarał się kierujący Zarząd 
Kółka o takowy u dwóch zamożniejszych mie­
szczan, tj. u pp. Aleksandra Filipowskiego i Wa­
lentego Kańskiego, którzy w ten sposób pizysłn- 
żyli się swym groszem dobrej sprawie, i sami przy­
łożyli rękę do tego dzieła. Niewielkim zakłado­
wym kapitałem, bo sumą wynoszącą 2 tysiące 
koron przedsięwzięto ancję. Kółko sprowadzało 
towary za pośrednictwem Towarzystwa rolnicze­
go okręgowego w Wieliczce i częściowo sprze­
dawało we własnym sklepie, nadto przedsięwzięło 
myśl dotychczas przez Kółko rolnicze n nas nie- 
praktykowaną — wywoziło swój towar jako to : 
knknrodzę, krupy, jęczmień, groch, pszenicę na 
jarmarki okoliczne do Myślenic, Wiśniowej, Ła­
panowa, Trzciany, Szczyrzyca, aby żydowscy 
spekulanci cen towaru nietylko na miejscu, lecz 
także na okolicznych tLrgach dowolnie nie podno­
sili, chcąc wyzyskać przykre położenie biednej 
ludności. Trzeba bowiem wiedzieć, że w miej­
scowościach odległych od rnehn kolejowego ceny 
towarów niejednostajnie nieuczciwi handlarze ży­
dowscy podnoszą i nieraz ceny są trzy razy tak 
wysokie, jak w miejscowościach przy koiei.

Narząd Kółka, który postawił sobip za cel 
przyjść w pomoc ubogiej ludności, dotkniętej 
klęskami elementarcemi, kierował akcją w ten 
sposób, że Kółko dostarczało towarów doboro­
wych i po umiarkowanych cenach, a nie pozwo­
liło tym sposobem podnosić dowolnie żydowskim 
wyzyskiwaczom i spekulantom, którzy korzysta­
ją w takich razach bardzo wiole i dochodzą do 
majątkn, nie mając uczciwej i rzetelnej konku- 
rei e,.. Że myśl trafcie rzucona przez zarząd 
Kółka szczęśliwie się powiodła, mogą posłużyć 
na to realne dowody, bo od 1 stycznia 1904 do 
końca maja b. r. wysprzedało Kółko na miejscu 
w Dobczycach i po okolietnych jarmarkach 6

StaroGńsfca groteska.
Wolny przekład z czeskiego oryginału Wacława 

Stecha.

W V wieko przed Chrystosem zh panowania 
dwudziestej siódmej dynastji w Egipcie, przeniesio­
no do momemfidyjskiego pocztowego urzędn]prakty- 
kantkę nazwiskiem Heezeps. P"nna ta obdarzo­
na była tak niezwykłą pięknością i wdziękiem, 
że praktykant Antef, którego biuro stało naprze­
ciw pulpitu Heczepay zaczął się nieustannie my­
lić w swojej robocie: interesantom, pragnącym 
rozmowy telefonicznej przylepiał na nosie naj­
droższe zuaczki pocztowe, a zawstydzonym dziew- 
czątkom pytającym o listy poste restante wręczał 
karty korespondencyjne, które studenci wysyłali 
swoim wierzycielom. A niektóre z tych kart za- 
smarowne były lego rodzaju rysunkami, że na­
wet bogini Izis w niebie zarnmienićby się mu­
siała ze wstydn.

Dziewezątka nie wnosiły zażalenia, ale świat 
kupiecki rozkazał przylepić na pobliskiej pirami­
dzie ostre „Nadesłane*, z powodu którego poe*t- 
mistrz momemfidyjski wdrożył przeciw podwła­
dnemu praktykantowi śledztwo dyscyplinarne.

Przy przesłuchania dyktował Antef do pro­
tokółu: „Chociaż mamy dopiero 497 rok przed 
Chrystusem, jestem przekonany, że nietylko w t. 
zw. starożytności, ale nawet przez dwa tysiące 
lat ery chrześcijańskiej nie zjawi się w żadnym 
urzędzie pocztowym dziewczę tak, no, tak za­
chwycające, jak jest panna Heczepa. Najczcigo­
dniejszy panie poeztmistrzu 1 racz przyjrzeć się 
jej oczom, jej włosom, jej szyjce, jej ramionom, 
jej ach!... nie patrz‘pan dalej, bo oszalejesz, tak 
juk ja oszalałem !*

Pocztmistrz zadał jeszcze kilka pytań prakty­
kantowi, a spisawszy wszystkie jego odpowiedzi 
zawyrokował: Prowizoryczny praktykant przy 
momemfidyjskicj poczeie, Antef, otrzyma dymisję. 
Ażeby ma jednak nie psnć karjery, nie utru­
dniać starań o inne miejsee, dostanie jak najle­
psze świadectwo z dodatkiem, że ustępuje na 
własne żądanie!

I zajął sam w urzędzie miejsce Antefa.

Wkrótce potem zap«łr>łły się wszystkie dzien­
niki Dolnego Bgiptr notatkami, fc&żaleniami i 
wyasyślaniami na mom»miidyjską pocztę. Stare 
panny otrzymywały pakiety z rządowem tytu- 
niem. leniwi studenci dekrety pochwrlne. diur- 
nistom wmuszano ciężkie listy pieniężne, kelner­
ki z kawiarń zasypywano traktatami moralnymi, 
więźniom doręczano pomyślnie załatwione prośby 
z pochlebnemi adnotacjami, a watę, nadchodzą­
ca dotąd regularnie do szkoły baletowej, odsta­
wiono kapłankom Neftydy, które w swojem ogra­
niczeniu spaliły ją w świątyni, że aż niemiły 
zapaeh rozwłóesył się po brzegach Nilu.

Nareszcie inspektor momemfidyjskiego okręgu 
pocztowego zwrócił uwagę na ten opłakany stan 
rzeczy i doświadczony Nnbcheper udał się sam 
na miejsce, ażeby zbadać, czemu ta, dotąd wzo­
rowa poczta, wywróciła się naraz do góij no­
gami.

Przez dwa dnf i dwie noce przesłuchiwał bie­
dnego pocztmistrra w winhrni „pod ciepłą mu­
mią* i wywnioskował, co następnie:

1) Na poczcie momemfidyjskiej jest niezwy­
kle urocz* praktykantka Heezeps.

2) Pocztmistrz jest wdowcem, a przytem wię­
kszym głupcem niż piramida Cheopsa.

3) Reszta rozumie się sama przez się.
Inspektor Nnbcheper wsadził potem do kie­

szeni woreczek pełen złota, który w winiarni 
wsunął ma się, niewiedzieć jak, pod stołem do 
ręki — i zawyrokował: powodem wszystkiego 
złego jest piękna praktykantka Heezeps. Przeto 
usunie się ją z momemńdyjskiej poczty, a przy­
dzieli do inspektoijatn, gdzie znajdować się bę­
dzie pod surowym nadzorem. — PocztmistrzowL 
przyznano prawo noszenia na uniformie o dwa 
kwiatki lotosn więcej.

** *
W  miesiąc po tern zdarzenia, zaczęły się mno­

żyć skargi w całym Dolnym Egipcie na naezelny 
inspektoijat poczt trzynastego oddziała. Poczt- 
mistrze otrzymywali zamiast drnków instrnmenta 
muzyczne z papieru, worki z rekomendowanymi 
listami pieczętowane były pocałunkami, a naga­
ny, odnoszące się do niższych urzędników, zaczy­
nały się od słów: „Katarakto mego życia!* albo: 
„Oazo mojej dnszy! Złoty promienia, oświecający 
obelisk mojej miłości!*

Kilka takich kawałków dostało się nawet dc 
parlamentu, gdzie z tego powoda opozycja wnio­
sła tak niesłychane interpelacje, że aż ministro­
wie z przerażenia i zdumienia zaniemówili. Dzien­
niki rządowe twierdziły wprawdzie, że te mil­
czenie było objawem lekceważenia, ale Ind dzien­
nikom nie wierzył,

Jeneralna dyrekcja poczt egipskich zaczęła 
teraz badać przyczyny tego niebywałego galima- 
tjasn. Radca pocztowy Tntmes zawezwał inspe­
ktora Nnbchep^ra, przyjął od niego kopertę, za­
wierającą czek wartości tysiąca greckich drachm 
na filję ateńską w Aleksandrji, przymrużył oczy 
i rzekł: „To są powody, których dla braku cza­
su badać nie będziemy — nieprawdaż?*

Nnbcheper skinął głową potwierdzająco, a w 
godzinę później zabrał ze sobą Tntmes protokół, 
który brzmiał:

1. Inspektor jest bez winy.
2. Powodem całego zamieszania jest prakty­

kantka Heezeps, której piękność ma być tego 
rodzajn, że wszyscy urzędnicy zacząwszy od in­
spektora, a skończywszy na pocztyijonie głowę 
traeą.

3. Ponieważ inspektor nie jest żonaty, prze­
to piękna Heezeps zagraża bardzo ważnemn 
działowi egipskiej administracji pocztowej, która 
przez to mogłaby na sławie stracić; możeby by­
ło dobrze, gdyby jeneralna dyrekcja odnośnej 
praktykantce udzieliła nagany.

Tę swoją opinję złożył radca Tntmes jene- 
ralnemn dyrektorowi poczt egipskich i odjeehał 
szybko do Aleksandrji pod pozorem, że powoła­
ją go tam ważne okoliczności rodzinne.

Jeneralny dyrektor, ata-y wdowiec, wzrnszył 
ramionami otrzymawszy relację Tntmesa. „Tak, 
tak!* — mówił przytem. „Takim głupcom ko­
bieta zaraz w głowie przewróci. Obąj nie są żo­
naci i myślą, że naganą poradzi eo przeciw ko­
biecie. A tu trzeba nżyć innych środków. Prze­
niosę tę czarodziejsną Heezeps do mojego se- 
kretaijatu — tu nikomn nie zawróci głowy! Je ­
steśmy jnż na to za starzy!*

I siadłssy przy stoliku wygotował polecenie 
do inspeKiora Nnbehepera.

™ trzy dni potem siedziała Heezeps w pa- 
łaei. jeneralnej dyrekcji, w oddziale dla prze­
syłek zagranicznych. (Dok, nest.).
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Miftiewaiife. Bada szkolna kraj. zamianowała w 
szkołach Indowych i A. Wollównę nancz. kier. w Prze- 
wortkn, M. Strzelecką naace. w Liska, T. Bozkoszs 
naucz. w Husiitynie, H. Persównę naucz, w Grybo­
wie, S. Jurkiewicza naucz, w Tina acz i, M. Biege- 
lównę i M Poryło „ą naucz, w Ż iłyni, M. Bada. 
okiego naucz. kier. w Krakowie, E. Brozarską naucz, 
kier. w Stryju, S. (Łaję naaoz. kier. w Podgórzu, 
M. Słonioweką naucz, w P«dgórsu, F. Terleckiego 
naucz. kier. w Sierszy, P. Pohńfekrogo naucz. kier. 
w Probuiiej.

Nauczycielami kier. szkół 2-kl.: M. Sobieskiego 
w Bopiey poi., J. Fenza w Szmańkowoaeh, A. Kacz­
marskiego w Woli jakubowej.

Nauczy eielami szkół 2 kL: L. Zegsdłowi jLwnę 
w Niwieacb, M. Traunyjzką w Wysokiej, A. Go- 
rzeńską w Handzlówce, 1. Wollkównę w Brodach, 
J. Snitowską w Głęboczku, W. Wolańską w Sąsia- 
dowicach, M. Sersfl ió wnę w Bzesiotaraoh, B. Borna- 
nównę w Kroguleu.

Nauezy ci ulami szkół 1-kl.: T. Wl**łę w Urzejo- 
wieaoh, S. Orłowskiego w Kosztowej. I .  Hryniewie­
cką w Nowosiółce koropieckiej, C. Bunaeha w Ku- 
ropstnikseh, B. Czsrneka w S letnicy, S. Wilh Imó 
wię w Lsnerówoe, K. Dolińską w Dębinie, K. Fiu- 
towskiage w Masastereznsach, A. Pietschównę w Ż»i- 
brodaeh.

Z Mlkflwa piszą nam; W dniu 11 czerwca b. r. 
w godzinach popołudniowych odbyło się walne zgro­
madzeni oddziału makowskiego Tow. ped. przy bar­
dzo licznym udziale członków i przybyłych gości z 
intehgeneji Makown.

Zebranie zagnił prezes p. Piotr Babozyńzki powi­
taniem zebranych w liczbie przeszło 50 osób, wska­
zał program H. posiedzenia i podziękował inspekto­
rowi okr. ks. Fonferoe za łaskawy udział w posie­
dzeniu i gorące zajęcie się pomieszczeniem chorowi­
tych dzieci nauczycielskich w kolonji rabczańskiej.

Tu znbrał głos ksiądz inspektor eelem bliissego 
wyjaśnienia powyższej sprawy i powiedział, że wiele 
stowarzyszeń nauczycielskich zajmuje się obecnie 
przey Lżnie sanatorjami dla chorych nauczycieli, urzą­
dzaniem sehrcnisk dla emerytów; żndne jednak To­
warzystwo nie pomyślało dotąa o leczeniu chorowi­
tych dzieci nauczycielskich. Następnie dodał, te uda­
ło ma się jut wyjedasó u kompetentnych osób przy­
rzeczenie, ii motna będzie każdorocznie pomies icznć 
w kolonji rabozsńskiej za znitoną eenę 10 dzieci 
tyoh nauczycieli z powiatu myślenickiego, którzy się 
wykaią, ie są ezłouksmi Towarzystwa ped. Zichęcił 
.et goręcemi słowy zebranych członków, a szczegól­
niej zarząd oddziałowy, by się gorliwie zajął obmy- 
Jleniem środków na cel powyższy tak, aby jut w ro­
ku przyszłym mogły dzieci z tego dobrodziejstwa ko­
rzystać.

Z porządku dziennego nnstąpiły odczyty elabora­
tów, p. Szybowskiego, bardzo poui zający, e pielęgno­
waniu kwiatów doniozkowyoh, p. Kotrubskiego, z hu­
morem napisany, o stosunkach prawnych stanu nau­
czycielskiego i p. Piotrowskiego, o przyzwycsroieniu 
dzieci do utrzymywania w usystości sprzętów szkol­
nych. Wszyscy pp. prelegenci zostali obdarzeni hu­
cznymi oklaskami za swe prace.

Punktem zaś kulminacyjnym ozłego programu po­
siedzenia był odcsyt p. A. Boruckiego o literaturze 
w XIX wieku. Był to rzeczywisty bankiet duchowy 
dla zgromadzonych członków Doprawdy rzsdke gdzie 
i kiedy zdany się sposobność usłyszenia podubnego 
odczytu. Była to bowiem rzecz nadzwyczaj powntna, 
głęboko obmyślana, napisana kwiecistym stylem i na- 
wskróś przesiąknięta miłośeią ojczyznę. To tet wszy­
scy blisko przez dwie godziny iłuchsli tego odczytu 
z zapartym oddechem. Słusznie więc Szu. p. Prele­
gent za swoją pracę zyskał nie tylko huczne oklaski, 
tle osobiste gratulacje, uznanie i wdzięczność kole­
gów. —

Cale posiedzenie oprócz odczytów było urozmaico­
ne juk to śpiewem (p. Kolbiarzówna i p. Fuliński 
przy akompaniamencie p. Fłaeheekiej) jut deklama­
cją (p. Unicka), grą na cytrze (p. Nowotaa), a wre­
szcie prtedztawieniem amatorakiem. Odegrano miano­
wicie „Bilecik miłosny", w którym wzięli udział p. 
Matusikówna, p. N, Ń., p. Biarowski i p. Fuliński. 
Wszystkich produkcji wysłuchano z wielką przyje­
mnością i nagród" no występujących długo niemilkną - 
cvml oklaskam*.

Wreszcie po godzinie 9-tej prezes zamykając
H. posiedzenie, złożył przedewszystkiem rajzerde- 
ozwejaze podziękowanie tak pp. prelegentom za ich 
piękne prace, jnk niemniej prsezacnym paniom i pp. 
biorącym u.dział w produkcjach, że nie szczędzili cza­
su i mozołu, aby tylko przyczynić się do ożywienia 
walnego zebrania. Następnie zawiadomił zgromadzo­
nych o dniu ’ rzyszłego posiedzenia, i z właściwą so­
bie werwą zachęcił do dalszej pracy nad ogólnem 
dobrem.

Jeaen z obecnych.
P‘ dziękowanie. Podpisani czują się w miłym

«lo v ssku pr^fłzć podzięko a mianowicie

__________, 8 Ł 0 a j K A R O D U * ________ ____
Y nemu Panu dr ii operze, dyrerzorowi Muzeum Na­
rodowego i p. Kotarbińskiemu, dyrektorowi teatru 
miejskiego i Szanownemu zarządowi „Kuchni akade­
mickiej" za łaskawe zniżenie cen dla biedne] mło­
dzieży gimnazjalnej z Bochni, która odbyła wycieczkę 
w sobotę dnia 11 b. m., prócz tego najserdeczniejsza 
„Bóg zapłać" ślemy Wielebnym księżom Tomaszowi 
Bukowskiemu i Teofilowi Flisowi, którzy zupełnie 
bezpłatnie i całem sercem otwarli podwoje uawsych 
drogich pamiątek dla młodzieży, by ogrzała się u na- 
szych ognisk ojczystych i to czego się w szkołach 
nauczyła, poznała osobiście.

Te też młode serca naszych uczniów przepełnione 
wdzięcznością, pragną za naazem pośrednictwem tym 
wszystkim, którzy w czymkolwiek przyczynili się do 
nłetwienia im zwiedzenia Krakowa, przesłać najser­
deczniejsze podziękowanie.

Kozłowski Edward, Bieder Edmund, Trzpis 
Henryk, Tota Luawik, profesorowie gimnazjom 
bocheńskiego.

Wycieczka do Krakowa. Piszą nam: Błogą było 
chwilą dla dziatwy szkoły lud. męskiej i żeńskiej z Dębicy 
gdy pod przewodnictwem ks. katechety Wolskiego, 
inspektora Grzebieniowskiego, dyrektora Gajewskiego 
i grosa nauczycielskiego, wyruszała na wycieczkę do 
Krakowa dnia 11 czerwca wraz z draży ią szkolną 
a Bopezyc. Sercn jej rwnły się do oglądania drogich 
pamiątek poinkieh i wzroku oderwać nie mogła, gdy 
z oddali ukazywać się począł gród podwawelski, a 
z nim wypływały, jakby z mglistych obłoków, oka­
załe wieżyoe kościołów „polskiego Brymu". Po wy­
słuchaniu Mszy św. w kościele N. M. P. udała się 
młodzież pod pomnik Mickiewicza i do ranienia przy­
sięgi Kościuszki, gdzie p. Buta prezes aknd., imie­
niem Tow. oświaty ludowej w pięknych słowach od 
dał cześć zasłużonym mężom około Ojczyzny naszej, 
po lem wśród śpiewu pieśni religijno-patrjotyozry eh, 
złożyła wieńce.

Zwiedzono następnie kościół nn Wawelu z kapli­
cami, iście po królewsku odnawianemi i groby. Na 
sarkofagu królowej Jadwigi złożono wieniec. Oglądano 
także „Zygmunta" drzwon, Objaśnień udzielał pan 
Marweg, akademik i kilka pań. Przed odejściem od­
mówił ks. Wolski wraz z dziatwą i wszystkimi uczestni­
kami tejże wycieczki, przy sarkofagu św. Stanisława, 
litanię do Mntki Boskiej, jakc Królowej Korony pol­
skiej.

Udano się dalej na Skałkę, oglądając owe miej­
sce boleaie dla serca polskiego, śmierci św. Stani­
sława i grony mężów nasłutonych.

W południowej perze zwiedzono „Muzeumnarodo­
we*, które tak pięknie bogaci się z rokiem każdym 
w Ji a pamiątki. W partu zaś dra Jordama zaba­
wiała się aż do Wieczór*..

W nnstępnym dniu wysłuchawszy Mszy św. w 
kościele 00. Kapucynów, po uwiedzeniu kilku zabyt 
ków wróciła do domów podniesiona na duohu, rosa- 
dowana w serou. Wi lżenia rai* wywartego w urny 
słaeh, wyrytego w młodocianych, nieskażonych ser­
cach i ezar nie zasklepi. Wdzięcznością powodowana 
skł-dn młodzież owa wraz z gronem uauczycrelskiem 
podziękowanie Paniom „komitetu wycieczkowego" z 
Dębicy za grosz zebrany na wyjazd dla uboższych, 
p. M. Siedleckiej za troskliwość, Kołu akademickie­
mu za dzielnych przewodników p. Groelemu sekr. 
magistratu za opiekę.

K 1 A F O W ,  17 CMrWU.
Komis]* iiwsstycyjau pod przewodnictwem pre­

zydenta m.agta pana Friedlelna na posiedzeniu 
w dniu 16 b. m. uchwaliła przedstawić Ba­
dzie miasta wniosek reasumowania uohwały Bady 
miasta, która plac pod Kapucynami przer* atzyła pod 
budowę Muzeum teohniosno-pnemyiłowego, a prze­
znaczyć plac ten pod budowę Akademii handlowej.

Nadto uchwaliła komisja przedstawić Badzie ra. 
wniosek wybudowania na tymże placu dwóch szkół 
wydziałowych miejskich, przeznaczonych dla dzieci 
z śródmieścia.

Sprawę odstąpienia gruitu miejskiego Tow Te­
chnicznemu pod budowę własnego domu, odłożono 
do nestępuego posiedzenia.

Strzelnie królewskie. Począwszy od niedzieli, 
dnia abdykacji p. Solidowiou. z godności król*, kur­
kowego, prawie codziennie odbywa się na strzelnicy 
do drewnianego króla, z którego pozostały już nie 
wielkie rentki.

W niedzielę dnia 19 b. m. Bracia kurkowi ubie­
gać się będą o zdobycie nsjwiękssej godności.

Strącający ostatni szczątek kura, obworaiy zosta­
nie królem Tow. na rok 1904/5.

Ozdobiony godłem srebrnego kura (dar króla Zy­
gmunta Augusta) pny odgłosie muzyki i salwach moź­
dzierzowymi. otoczony marszałkami, Badą sawiadow- 
ozą, orss człon zami Tow. oprowadzony rozumie po 
*woj*m królestwie.

Uroczystość zakończy się uosją wydaną na cześć 
kićl* jprzjz Towarzystwo.

re ik i w Krakowie ua Wiśle pod Wawelem od­
będą się we czwartek dnia 23 b. »„

Komitet wiankowy pod pizewodnietwem j J. Jó­
zefa Budnickiego, ua ostatniem posiedzeniu we wto-
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nie wianków z łodzi wioślarskich. DI. Criosenin ma­
czugami świetlanemu IY. Obrazy peataoi history­
cznych. Y. Korowód łodzi żaglowych z chórem. TL 
Wianki świetlane. YH. Ognie sztuczne. VIII. Oświe­
tlenie Wawelu.

Początek punktualnie o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety wcześniej ubyć możua u firmy Z»jąo_eh 
i Lankom linja A—B, a w dniu Wianków przy ka­
sach nad Wisłą. Obchód zapowiedzą wystrzały moi- 
dzierzowe.

„Eleuter]«" krakdwskl urządza w niedzielę 19 
b. m. wycieczkę Wisłą o nader urozmaiconym pro­
gramie. Celem jej zwiedzanie Kopca Krakusa, Krze­
mionek i parku w Podgórzu. Udział uietylko człon­
ków Eleuterji, lecz i tych gości pożądany, którzy 
.nznajomić się z naszym ruchem abstynenckim pra­
gną i którym towarzystwo umysłów trseśwyeh wy­
starcza.

Punktem zbornym loknl „Eieuterji" przy ulicy 
Zwierzynieckiej 1. 34 parter. Wyjaid o godzinie wpół 
do 4 tej po południu.

Wycieczki włościan z Bohatyna i Brz*( su przy­
była dziś ranę w liczbie »<oło 300 uczestników. Wy- 
cieeskowey zsrsz po nrzyjeidzic udali się do kościoła 
N. Marji Panny.

Staw. „W ł&ul Pomoc" czel.-ślusarsklch u- 
rządza w niedzielę dnia 19 czerwca 1904 wycieczkę 
do Woli Jusi.uwskiej ze zabawą w ogrodzie p. Mę- 
ekiej. Protektorat nad wycieczką objęli pp. Zieleniew­
ski, Goreoki i bt zc-yk.

B AL ..ody. Nieustanna posucha sprawiła, że 
stan wody ua Wiśle obniżył się o 50 ctm. po pod 
najniższy zwyczajny stsu, równocześnie opadia zwier­
ciadło wody oglębnej w tej samej mierze. Wobee ts 
go wydajność, któr. odpowiadała ciśnieniu 3 met. 
50 ctm z 6000 m. zmniejszyła się na 5000 m. kub. 
dziennie. Potrzeby zsś wobes gorąca 40° C. wYLOsaą 
obeciie 8.000 do 10 OuO m. dsienr e.

Potrzeby do zlewania ulic pokrywają się obecnie 
wodą czerpaną z Wisły, Buda wy, a w części ze stu­
dzien stacji pożarnej, w teatrze, oraz ze stad den pn- 
blioznyeh i orywatnyoh.

We czwartek wieczorem komisja, ałożoia z techni­
ków, zastanawiała się uzd pokryciem braku wody 
potrzebnej do użytku. Postanowiono zbudowsć dwie 
stacje pnwizor/czne Jedną naprzeciwko „Sokoła" w 
ulicy Garncarskiej, drugą w ulicy Łaziennej. Potrze­
bne lokcmobile i pompy do tego zostały zamówione, 
a w ciągu dziesięciu dni będę już erynie.

Zabawa l i  Blelaaach. Krairowscy drukarse ua 
pomnożenie funduszu własnego domu, urządzają w 
nie veię dnia 19 b. m. wielzą zabawę na Bielanach 
z muzyką 100 p. p.] Program obejmuje wyścigi pi* - 
szych i kolarzy o nagrody, puszczanie bilonów, wie­
czorem oświetlenie ogniami beBgsiskimi. Tańce pre 
wadzić będą pp. Kowalski i Dziubanowski.

Wstęp 50 hsl. od osoby.
Wyścigi kanna w Krakowie. — Czwarty dz,<i 

krako -rikicg) Meetingu obejmuje program wjśeigó r 
galieyl*kiegn klubu jazdy parów. 1) Bieg sprzed • 
iny gładki. Nagroda 1300 k. 2) Nzgroda zamku łań­
cuckiego. Ste»ple-onase nsgrodu nonorowa i 1800 k. 
S) Nagroda rzędów*, bieg z płotami, nagroda 1800 k. 
4) Nagroda Pleszowska: Steeple ohase, nagroda ho 
norowa i 1700 k. — 5) B eg pocieszenia % płotami. 
Steeple-chsse nagroda honorowa i 100 k. 6) Poże­
gnalny bieg gładki, nagroda 1200 k.

ZydOWSkl krach. Przedwstępne dochodzenie sli i  
cze Tow „Whsna pomoc", było spowodowane donie­
sieniem di a Cumury, sekretarza sądu po w. w Kra­
kowie, który przy załatwianiu podania egzekucyjnego 
tegoż Tow. zauważył, że zachodzą w nlem znamiona 
lichwy i dlatego akta te oddał pmkurntorji państwa 
dla przeprowadzenia dochodzeń.

W piątek w dalszym ciągu odbywał się przegląd 
ksiąg kasowych, buchalteryjnych i protokółów posie­
dzeń nay Tor. Przeciw utzionej lichwie różnych 
Tow. zaliczkowych istnieje wyrok najwyżizego zryba­
nału tak jasny, że śledztwo prokuratorji krakowskie* 
powinno osięgnąć pomyślne rezultatu.

Wyzysk dłużników polegał nie tyle nL wysokich 
odsetkieh, ile na niesłychanych procentach zwłoki. 
Wogóle towarzystwa tego rodzaju opierają swoje zy­
ski głównie na tyoh właśnie procentach, które osła­
niają najzwyklejszą lichwę.

Zjhzd koleżeński Celem urządzenii zjazdu kole­
żeńskiego byłych uczniów kl. YHI b. w roku 1894. 
uprasza aię kolegów o podanie swych adresów.

Dr. Kazimierz Łac heoki ,  Wiślna l  3 w Kra­
kowie.

Wydeęzka ukademiokr do Okocimb *ymz„. z. 
Krakosa w niedzielę dnia 19 bm. pociągiem >wiro­
wym o godz. 11 pnedpoludaiem. Powrót do Krako­
wa po godz. 12 w nocy. — Po przyjeździe ncztąpi 
zwieiz-rie browaru, poczem festyn w parku okocim- 
tkira przy dźwiękach muzyki 56 p. p. Komitet przy­
gotował uiele niespodziłoet. O godz. 6 wieczór kon­
cert chóru akademickiego w krytej sali przy łaska­
wym współudziale artystów teatru miejskiego, nocaem 
recnion. Stroje spneerowe Bufet sa miejscu we włr ■rek uchwalił nsstępirący program:

Angielskie Kapelusze i Cylindry
z  fabryk Scotta i  Ski, Chrystyaa — poleca 1788

Skład bielizny męskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Krtkdw, Sławkowska Hotel Saski.
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snym zarządzie po cenach bardzo umiarkowasjoh, 
prócz tego rettaoracja miejieowa wydaaae balsie go­
rące potrawy. W razie niepogody wybieraka odbędzie 
aię w najbi 4si% pogodną niedzielę.

Klub słowiański zaprasza okonków swoich na 
odczyt p. Józefa Berbaozewskiego p. t. „Merełkowskt 
o Tołstoja i Dostojewskim“ w sobotę 18 go b. m. • 
ó-ej. (Rynek, 13).

nDruiiarzu operetka Franoimka Łeb ara zapowie- 
dsiaaa repertuarem aa wtorek 21 go, daną będzie do­
piero w środę dnia 22-go b. m., we wtorek zaś u- 
kaSe się Suliyaza nMikadou z paniami Miłowzką, Tra- 
eikiewicz, Kasprowicz i panami: Lelewiczem, Malaw­
skim, Krat >< h »  iłem, Kosińskim i Paszkowskim w głó­
wnych rolach. Bilety zakupione w kasie zamówień na 
wtorek wtiie będą na średę, zaś bilety zampione 
na środę wsżae będą na wtorek.

KoIorJo wakRCyjRL dli młodzieży szkół śre­
dnica Krakowa i Poagórza. Komitet nauczycielski po­
daje do wiadomości, it ze zabranych drogą publi­
cznej ofiarności funduszów wyśle aa kotoaje waica- 
eyjae do Czerny pod Krzezzowieami w miesiącu lip- 
cu piętzaztu, w sierpniu drogich piętnasta, biednych 
z słabowitych amidów krakowskich i podgórskich 
rimnaajc w i szkół realnych.

Petesoi mają wnieść podania na ręce sekretarza 
komitetu najpóźiiej do dnia 24 czerwca b. r. do któ- 
,yoh zsłąjzą:

1) świadectwo szkolae z ostataiegi półrocza;
2) świadectwo ubóstwa;
3) świadectwo lekarskie, które wydadzą im bez­

płatnie uproszeni przez komitet:
Dr Erwis Mięsowicz (Klinika wewnętrzna, ordy­

nuje od 10-ej do 11-ej), dr Tadentu Pisarzki (Dfuga 
23, ordynuje od 3 c:ej do 4-tej), dr Stanisław To­
karski (dla uczniów krakowskich), dr W.uoenty Świą­
tek (dla uczniów z Podgórza).

Sekretarz komitetu przyimnje podania i udziela 
wyjaśnień codziennie w sali konferencyjnej gimna­
zjum IV od godziny 5-tej do 6 ej popołudniu, za ko­
mitet:

Dr A. M. Karpiel A . Lekszyeki
przewodniczący. sekretarz.

Zabójstwo. W piątek, dnia 17 bm. odbyła cię w 
tut. sądzę karnym krajowym, przed przysięgłymi roz­
prawa pneeiwko Franciszkowi Dorynee, lat 19 liczą­
cemu. wyrobnikowi kopalnianemu z Filipowie o zbrc- 
dnie zabójstwa. Rozprawie przewodniczył radca Ku­
likowski, oskarżał prokurator di Ptaś, bronił z urzę­
du dr Józef Bnuset.

Dnynek i«»t chłopakiem nader awanturniczego u- 
spisobiesia. Dnia. 12 maja b. r. będąc w stanie nie­
trzeźwym rzucił się bez powodu w Woli Filipowskiej 
na 18 letniego Wojciecha Ślusarczyka i eiął go tak 
silnie nożem w prawą skroń, łe cios przeszedł przez 
tość i wtargnął w mister mózgu. Uderzenie Ir spo­
wodowało rastępiego dnia śmierć Ślusarczyka.

Sędziowie przysięgli zadane sobie pytania w kie­
runku zbrodni zabójstwa zatwierdzili, a trybunał ska­
ził obwinionego na 2 lata ciężkiego więzienia, z po­
stem co 2 tygodnie i ciemnicą w roozzl^ę spełnienia 
zabójstwa.

ZarnlRSt wieńca dla ś. p. Gustawa Porębskiego, 
słuch, med., dożyli członkowie wydziału Tow. ratun­
kowego kwotę 50 koron na sanatorjum akad. w Za­
kopanem na ręce sekcji sanatoryjnej Csytelni aksd. 
im. Ad. Miokiewlma.

Kreiika policyjna. Szaj ka z ł odz i e j ska.  O 
godi. wpół do 3 nad ranem dnia 17 b. m. areszto­
wał patrol pc^ylś' " ssatego, a niebezpiecznego zło­
dzieja Jana Ktfźlaknj rktóry niedawno opuścił więzie­
nie po odsiedzeniu 6 miesięczrej kary. Koźląt tej sa­
mej ncoy, gdy go schwytano, zasiadł się przez otwar­
te okno do mieszkania p. Kleina przy ul. R*dziwił- 
uwskiej 1. 2, ni parterze i skradł tamże dwa ubra­
nia aaglezowe, dwie zarzutki, jedno ubranie jasne i 
cal | sztukę płótna. Następnie ze skradzionemi rzecza­
mi wyszedł na ul eę, spostrzegłszy patrol policyjny, 
począł uciekać. Dopiero za 'W lelopolen został schwy­
tany przez trzech ajentów.

Z aresztowaniem Koźlaka, wykryto całą szajkę 
niebezpiecznych słodzieji. Schwytano bowiem znanego 
włiaywacza Leona Bocenaia, który przy aresztowaniu 
miał się wyrazić: „Ja jeztem dobry zędzia, teraz to 
loatanę ze siedm lat za nałógu.

Wraz z Rozenaiem aresztowano również ich wzpól- 
niszkę, Franciszkę Czepie!, lat 20 licząca, która nie 
ma stałego mieszkania (teraz go mieć będzie) i żyje 
wyląosnie z kradzieży.

Umys ł owo  chory.  Dnia 15 b. m. wszedł do 
kantoru wymiany tyda Eibencchutza, młody mężczy­
zna poezął natarczywie się domagać jakichś pienię­
dzy. Ponieważ mężczyzna ów zdradzał obłąkanie, Et- 
bens" iitz zawezwał żołnierza policyjnego, który umy­
słowo chorego odstawił do aresztów miejskich (?!). 
Mężry-ns ów jest nauezyoielem ludowym w Białej i 
Uczy lat 27. 3

ZuajezicRC Na inspekoji dyrekcji policji jest sło- 
książka Kasy oszczędności Nr 48.006, na na- 

•misko Michała Kani, na knotę 1.000 koron.
Omal nie pożar.  Dnia 16 b. m. w noev zau­

ważył patrol policyjny, pełniący służbę na Stradomiu, 
iż z pierwszego piętra hotelu lozdyńskiegc wydoby­
wają się kłęby dymu. Spostrzegłszy te, natychmiast 
patrol udzł się na piętro, gdzie skonstatował co na­
stępuje:

Na pierwszem piętrze w jednym z numerów ho­
telowych mieszkał żyd Ignacy Neger z Ostrawy Mo­
rawskiej, który przyszedłszy do domu późnym wie­
czorem zapalił świecę, a aastępnie postawił ją w bli­
skości firanki, przy otwartem okala. Podmuch wiatru 
spowodował, iż od świecy zapaliła aię firanka, a na­
stępnie dywanik i poduszka. Przybyły na miejsce pa­
trol policyjny ugasił pożar bez iaterwenoji straży o- 
gniovej.

Us i ł o wa n e  włamanie.  Dala 17 b. m. w 
aooy usiłowali nieznani sprawcy włamać się do kla- 
ntoru Karnblitanek przy ul. Łobzowskiej. W tym ce­
lu przeszli praez parkan i poczęli się już wdrapywać 
sa dach klasztornego budynku. Na czas jednakowoż 
spostrzegł ich stróż tejże reaiaoósi, który udaremnił 
ich zamiary. Nieznani złoczyńcy umknęli, stróż zaś 
za uciekającymi wystrzelił z rewolweru.

tła b iyu ig k i kapuje, sprzedaje i najmuje, 
fortepiany, pianina, harmonje i p la n e le  — 
krajowe i zagranicme —■ nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bes zaliczki.

l ią c ib  h im o rjrs ty c B ir  ł .

Pewny znak.
— Jak te drzwi kuchenne strasznie piszczą Co 

to może znaczyć?
— To znaczy, że pańska kucharka niema jeszcze 

żzdaego amanta, z chwilą gdy go dostanie, drzwi bę­
dą się otwierały bez szelestu.

W cukierni.
— Pronę o szklankę wody.
— Ctystej, ozy z sokiem?
— I Jedno i drugie.
— W ęe pat dobrodziej żyosy sobie dwie szklanki'?
— Nie, proszę o jedną z sokiem, ale żeby była 

czysta I

Kronika litoracta
* „Gejsza". Tendencja teatru angielskiego, 

tendencja dania widzowi miłego, nie trudzącego 
myśli widowiska, wytworzyła osobny rodzaj: an­
gielską operetkę. Sensu w niej przeważnie nie 
wiele, choć czasem znajdzie się dowcip niezgor­
szy, ale zato na scenie mnei być dużo barw i 
Świateł, dnżo życia 1 ruchu. Dlatego to temat 
przeważnie egzutyczny, a refrenom kupletów mn- 
saą towarzyszyć tańce, albo jakieś ewolucje lnb 
pozy. Przed oczyma kręci się barwny kalejdo­
skop, a w uchu brzęcsy muzyczka, w rytmach 
galopadowych, zwinnych, tak jak te drepcące ko­
rowody małych, uśmiechniętych kobietek. A przy- 
tem raz po ra. wypływa jakiś ładny melodyjny 
pomysł, nie tak znów po wiedeńska łatwo zin­
strumentowany, nacechowany pewną knlturą i 
smakiem. I jeżeli tylko jeszcze wykonanie od­
powie intencjom kompozytora, zabawa jest zu­
pełna.

Ped tym względem lwowska operetka jest 
bet zarsutu. Z dekoracji i kostiumów układają 
się łagodnie stonowane harmonje barwne, ewo- 
lncje i tańce rozwijają się składnie, tworzą gra­
py malownicze i wdzięczne. Znać we wszystkiem 
pomysłowość i dbałość kierownika. I in  tycznie 
wszystko udatne, tylko nie zas.kodziłoby taochę 
więcej werwy i temperamentu, w orkiestrac i na 
scenie. Jeżeli idzie o śmiech, jest p. Lelewicz i 
Kratochwil, jeśli o śpiew, p. Malawski, p. Czer­
wiński i p. Traeikiewiczówna; (dwie sympatyczne 
nowe znajomości). Jeżeli idzie o jedno i drugie, 
jest p. Kliszewska i nieoceniona p. Kasprowi- 
ezowa.

* Konkurs. Akademja Umiejętności w Krako­
wie ogłasza uiniejszem konkurs im. Czerwińskie­
go na napisanie „Hisiorji sztuki w Polsce". Wa­
runki konkursu są następujące: 1) Historja sztu­
ki w Polsce ma uwzględnić wszystkie ziemie da­
wnej Polski łącznie z Litwą i Rusią. 2) Po win* 
na objąć czas od przyjęcia chrześcijaństwa przez 
Polskę, aż po koniec styin empire. 3) Ma być 
syntezą dotychczasowych badań na tern pola; sa­
modzielnych rezultatów się nie wymaga, są je ­
dnak pożądane. 4) Układ i rozmiary dzieła po­
zostawia się autorowi. 5) Fotografi; ani rysan- 
ków autor nie jest obowiązanym dołączyć do rę­
kopisu. 6) Do konkursu dopuszczone mogą być 
prace zbiorowe, ewentualnie przez kilku auto­
rów wykonane, jednakże jednolitej redakcji. 7) 
Temin konkursu upływa z dniem 31 grudnia

1906. Prace konkursowe należy nadsyłać do Aka- 
demji Umiejętności bezimiennie, pod godłem o- 
branem przez autora, z dołączeniem koperty o- 
pieczętowanej, zawierającej wewnątrz nazwisko 
autora i jego adres, u opatrzonej tern samem 
godłem. Wedłng § 16 regnlaminn Lkanenji, 
wyplata wszelkich aag-óu konkurs owych nastę­
puje dopiero po ogłoszenia drakiem pracy na­
grodzonej.

W O J N A .
Depesie dzienne. 

Walki
Londyn 17 czerwca. (Tel. wł.) Dragi dzień 

walki pod Walonku, rozpoczął się atakiem Ro­
sjan. B i t w a  t r w a ł a  c a ł y  d z i e ń .  Gdy na 
lfnję bojową wkroczyły silno posiłki dla Japoń­
czyków, o s a c z y l i  o n i  l e w e  s k r z y d l e  ro ­
s y j s k i e ,  co roestrsygnęło o zwycięstwie.

^ ż i e c z o r e n r  w o j s k a  j e n e r a ł a  Sta-  
c k e l b e r g a  c o f a ł y  s i ę  w n i e ł a d z i e  i 
p o p ł o c h u .  Kawalerja japońska rozpoczęła po­
ścig.

Kurokl maszeruje naprzód.
Tokio 17 czerwca. Biuru Reutera donosi: Od­

dział armji Karoktego zajął w niedzielę Huajen, 
wypędziwszy stamtąd i s n i s z c z y w s z y  o d ­
d z i a ł  z ł o ż o n y  z 300 R o s j a n  i 300 k o n ­
n y c h  ł o t r z y k ó w  c h i ń s k i c h .  Japońjzycy 
nie mieli żadnych strat. Żołnierze rosyjscy nale­
żeli do 15 p. p. wschodnio-syberyjskiego.

Zatopione Japońskie statki.
Tokio 17 czerwca. Osoby, które się uratowa­

ły z zatopionych okrętów przewozowych Mitahi- 
marn i Sadomara, opowiadają, że okręty tt na­
potkały w środę o godz. 11 przed południem 
koło wyspy Ikihima trzy rosyjskie krążowniki. 
Rosjanie zmusili okręty do zatrzymania się, po- 
czem torpedowiec, który podjechał, zatopił oba 
okręty. Kapitan okrętu Sadomara i kilka osób 
dostało się do niewoli. Przeszło 100 osób urato­
wało się i dopłynęło na łodziach do Koknry. — 
Według nadeszłych ta wiadomości kilka łudzi z 
osobami oealonemi z okrętu Mttahimarn act&rio 
do Slmonoseki. O okręcie przewozowym Idgami- 
Riaru niema dotychczas wiadomości. Jak słychać, 
aa pokładzie Mi aa mara i Sadomara znajdowało 
się 1400 osób, wiele kont i zapasy. Jeżeli to 
jest prawdą, strata wynosiłaby około 1000 osób.

Depesie nocne.
Walna bitwa między Kuroklm a Kuropatkiaem 

rozpoczęta.
Londya 18 czerwca. (Tel. wł.). „Daily Mail* 

donosi z Niaccwang, że główae starcia armjl Ku- 
rokugo z Kuropatklnem już się rozpoczyna. —  
Straż orzsdnla wojsk Kuroklego uderzyła już na 
Rosjan, o 15 mil *a południe od Dasziczao.

Lada chwila aależy oczekiwać rozwinięcia się 
walnej bitwy na całej ffnjl operacyjnej obu wojsk, 
bo Kuropatkiu ula może już cofnąć się, gdyż 
jest otoczony.

Bitwę morska z eskadrą władywostecką.
Tokio 18 czerwca. (Tel wł.). Z a  o d p ł y ­

w a j ą c ą  od  w y s p y  I k i  e s k a d r ę  w ł a d y -  
w o s t o c k ą  w y s ł a ł  a d m i r a ł  K a m i m n r a  
f l o t y l ę  t o r p e d o w c ó w .  Mgła utrudnia po­
ścig.

Tokio 18 czerwca (T. w.) Wsziraj pop w ohiltey 
Sasebo słyszano s i l n y  h a k  d z i a ł o w y  od 
strony morza. Zachodzi uzasadnione przypuszcze­
nie, iż admirał K a m i m u r a  d o g o n i ł ]  S k r y ­
d l o w a  i s t o c z y ł  z ni  m b i t w ę  m o i s k ą .

Londyn 18 czerwca. (T.w.),D*ily Mail* donosi 
z Tokio fiota j. dogoniła wczoraj popołudniu eskadry 
władywostocką I w zaciętej bitwie morckiej zni- 
szęzyłąjeden krążownik rosyjski. L o s  i nny  eh 
k r ą ż o w n i k ó w  ros.  do t e j  p o r y  n i e  w i a ­
d omy,  z d a j e  s i ę  p r z e c i e ż ,  ż c  oie zdołają 
się one wymknąć flosle Lamimnry.

Bitwa ped Wafauku.
Petersburg 18 czerwca. (Tel. wł.) O bitwie 

pod Wafanku donoszą na podstawie opowiadań 
oficerów rosyjskich, którym z polecenia jenerała 
Stackelberga udaio się przedrzeć przez linję ja­
pońską do Ltao-Jang. Główna walka toczyła się 
od 5-tej rano do wiecwora. Artylerja rosyjska na 
lewem skrzydle ostrzeliwała prawe skrzydło ja 
pońskie, a równocześnie piechota rosyjska, ocze 
kująca skutków tegc strzelania, przygotowywa­
ła się do atakn. J a p o ń c z y c y  s p o s t r z e g l i  
j e d n a k  p l a n  ros.  i w z m o c n i w s z y  s we  
prawe skrzydło, rozwinęli nadzwyczaj silny ogień 
dsiałowy. Piechota rosyjska poszła do atakn, je­
dnakże swobodę jej rnchów utrudniało zbytnie 
gorąco, oraz silne obładowanie bagażami.

Ogień srtylerji jap. był tak silny, że r  krót­
kim cm lt. wszystkie baterje ro> utrąciły ko-

Zaklad art.-fotograficKHjp
_ _  ,  oraz

Pierwsza krajowa pracownia klisz
- na cynku  I m iedzi

TT. J A fi fc O Ń ^ K I — Kraków,

wykonuje: Z d j ę c i a  fotograficzne portretowe w rozmaitych for­
matach, dalej architektoniczne i reprodukcje z obrazów. 

K l i s z e  na cynku i miedzi wykonuje się zapomocą auu>typji,
cynkograiji i t. d.

ul. FranciszkaiUka G. (NajHOW&ze ulepszenia techniczne).
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ale i obsługę, a wiele dział zosttło eszkodzo- 
aych.

K s w a i e r j a  r osy j .  p o s z ł a  do at akn,  
l e e e  a o s t a ł  a r o z b i t ą .

B i t w a  s t a w a ł a  s i ę  c o r a z  g w a ł t o ­
wn i  ej  ssą i o g ó l n i e j  sz „ tak, że o godzi­
nie 5 po połndniu l i n j a  b o j o w a  r o z c i ą g a ­
ł a  s i ę  na 15 wi o r s t .

Wszystkie rezerwy ros. były w ogniu, a ko­
mendant jap. ciągle wyprawiał na linję bojową 
świeże pułki.

Wreszcie Rosjanie zaczęli się chwiać, złama­
li się i zaczęli się cofać. C o f n ę l i  s i ę  n a w e t  
z W a f a n k n .

S t a c k o l b e r g  p o z n a ł ,  ż e n i e  j e s t  już 
w s t a n i e  s t a w i a ć  d ł u ż s z e g o  o p o r u ,  bo 
Japończycy wprowadzili w bitwę przeszło 200 
armat zwyczajnych i górskich. Te ostatnie w 
owym terenie górzystym o k a z a ł y  s i ę  wy ­
b ó r  n emi.

Jenerał Gerngross jest raniony; z d a j e  się,  
ż e w p a d n i e  on do n i e w o l i ,  g

Do  L i a o j a n g  p r z y c h o d z ą  c i ą g l e  po ­
c i ą g i  z r a n n y m i  nie zaopatrzonymi, gdyż w 
armjl rosyjskiej brak lekarstw i opatrunków.

Raport jenerała Oku.
Tokio 18 czerwca. Sprawozdanie komendan­

ta armji na półwyspie Ltaotang jen. Oka:
Dnia 14 b. m. główny nasz korpns wyruszył 

wzdłuż kolei żelaznej dwiema kolumnami ku pół­
nocy i wyparł nieprzyjaciela z jego pozycji na 
wschód od Wafantien. O 5 pop. nieprzyjaciel 
znajdował się na pozycji pomiędzy Lungwang- 
miao a Tafangcsen. Po dwugodzinnej walce ar- 
tylerji obsadziliśmy wieczorem linję Tanj,fiatnn- 
T ahocen. Jedna kolumna, która przeznaczoną 
została do niepokojenia prawego skrzydła nie­
przyjacielskiego, a równocześnie do ochrony na­
szych skrzydeł, wyruszyła na linji Tanghiakou- 
Nachialing. Nieprzyjaciel wzmocnił swoje siły 
koło Lnngwangmiao.

Dnia 15 b. m. siły nieprzyjacielskie koło Te- 
lisu składały się z dwóch dywizvj i jednej bry­
gady. Wojska te zajmowały pozycję między Ta- 
f&ngczeng a Ozengcznczan. Nad ranem przystą­
piliśmy do atakn.

Ołów na, siła wyruszyła wzdłuż koleji żelaznej, 
jedna kolumna wyruszyła z Czutsi&tou. O godzi­
nie 9 rano przyłączyła się do naszych głównych 
sił lewa kolumna, zaś w południe konnica. — 
W ten sposób n i e p r z y j a c i e l  z o s t a ł  o s a ­
c z o n y  koło Telisn, a o 3-ciej pop. po zae i ę -  
t e j ^ a l e e ,  z m u s z o n y  do o d w r o t u  w k i e ­
r unku  p ó ł n o c n y m .  Nasz e  s t r a t y  w y n o ­
szą  mn i e j  n i ż  1000 ż o ł n i e r z y .  Zabraliś­
my 300 n i e p r z y j a c i e l s k i c h  ż o ł n i e r z y  
ć o  n i e w o l i ,  pomiędzy nimi także dowódcę 4 
pułku strzelców. P r z e s z ł o  500 n i e p r z y j a ­
c i ó ł  z a b i t y c h  i r a n n y c h  zasłało pole wal­
ki. O ile dotąd wiadomo, z d o b y l i ś m y  s z t a n ­
d a r y  1 14 a r m a t  s z y b k o s t r z e l n y c h .  — 
Nasze patrole zauważyły, że nieprzyjaciel posłu­
giwał się w walce japońskimi sztandarami, przez 
co zmylił japońską artylerję, która na chwilę za­
przestała ognia.

Zniszczone statki japońskie.
Londyn 18 czerwca. (Tei. wł.). W Tokio o- 

głoszono urzędowy raport o zatopieniu dwóch 
okrętów) transportowych jap. Okazuje, się, że 
eskadra ros. rozpoczęła ostrzeliwać te okręty o 
10-tej rano a zaatakowano je torpedami dopiero 
o 3-ej pop.

N ie  w i e d z i e ć ,  co  s i ę  p r z e z  te 5 go ­
d z i n  d z i a ł o ,  z d a j e  s i ę  j e d n a k ,  że te 
liche okręty transportowe jap. przez pięć go­
dzin stawiały opór okrętom wojennym roi.

Komendant okrętu „Nitahumaru* nie odebrał 
sobie życia — jak to pierwotnie podano — lecz 
zginął od kuli armatniej. Natomiast w i e l u  o- 
f l c e r ó w  j a p o ń s k i c h  o d e b r a ł o  s o b i e  
ż y c i e ,  nie chcąc sin dostać do niewoli.

TELEGRAMY.
Dar cesarski na pogvrzelców.

Lwów 17 czerwca. (TU. pry w.) „ Gazeta 
Lwowska* donosi: Cesarz udzielił ze swej pry­
watnej szkatuły na prgoreelców miasta Turki 
tytułowi doraźnej zapomogi, kwotę 3000 koron.

Eksplozja benzyny.
Lwów 17 czerwca. (Tei. pry w.) Z Sanoka te­

legrafują do „Słowa Polskiego*, że w tamtejszej 
kawiarni „Corso* nastąpiła z niewiadomych po­
wodów eksplozja benzyny. Zginął uczeń gimna­
zjalny. Trzy osoby odniosły ciężkie zaś trzy 
lekale poparzenia i rany.

Pożary.
Lwów 17 czerwca. (Tel. wł.) Z Uścieczka ko- 

o Turki donoszą do tutejszych dzienników, że

onegdaj spłonęła tam piękna cerkiew. Powodem 
pożaru była nieostrożność przy strzelanin z moź­
dzierzy podczas pogrzebu jednego z członków 
bractwa cerkiewnego.

Petersburg 18 czerwca. Miasto Mińsk nawie­
dził straszny pożar, który wybuchł w środka 
miasta na trzech miejscach i wyrządził ogromne

Morderstwo.
Lwów 17 czerwca. (Tel. pryw.) Z Buczacza 

donoszą, że w pobliskiej wsi Cwitowej, znalezio­
no w szopie powieszone zwłoki gospodarza Ba- 
chryja. Dochodzenia wykazały, że Baehryja za­
mordowano, a następnie powieszono w szopie dla 
upozorowania samobójstwa. Podejrzrną o współ­
udział w morderstwie żonę Baehryja aresztowano.

Wyścig automobilowy.
Saaiburg 18 czerwca. W wyścigu automobi- 

lewym o nagrodę Gordon- Benneta p r z y b y ł  
p i e r w s z y  T h e r r y ,  o d b y w s z y  d r o g ę  w 
5 g o d z i n a c h  50 mi n H t a c h  3 s e k u n d a e h .  
Drugi przybył Jen&tzy („Mercedes*) w 6 godzi­
nach, 1 minucie, 21 sesund. Trzeci bar. Des Ca- 
ters („Mercedes*) w 6 godzinach, 46 minut, 31 
sekund. Po zakończeniu wyścigów wygłosił pre­
zes francuskiego klubu automobilistów przemowę 
do cesarza Wilhelma w języku francuskim, dzię­
kując cesarzowi Wilhelmowi za poparcie wyści­
gów. Mowę zakończył okrzyk na c e o ś ć  cesarza. 
(Wyścig ten omówimy w najbliższym numerze. 
P. R.)

Miijony Kartazów.
Paryż 18 czerwca. Na żądaaie komisji śled­

czej p r z e p r o w a d z o n o  w c z o r a j  r e w i z j ę  
w m i e s z k a n i u  Ch a b e r t a .

Rozboju k Rajsula.
Waszyngton 17 czerwca- Amerykański kon­

sul jenerał iy w Tangerse, Gnmere, donosi tele­
graficznie, że Rajsula upiera się przy żądaniu, 
aby mu oddane nieograniczoną włndzę nad ezte- 
rema prowincjami w Marocco i aby trzy pań­
stwa , a wśród nich i Stany Zjednoczone objęły 
gwarancję ścisłego przeprowadzenia przyrzeczeń, 
danych mu przez sułtana. Zadania Rajsnlego 
uważają tutaj za niewykonalne mimo smutnego 
losu, j&ki grozi osobom zabranym do niewoli 
przez niego.

Tanger 17 czerwca. Gubernator kazał are­
sztować dwu szeików plemienia Benimizutr, któ­
rzy swego czasu dokonali uwięzienia Rejsulego. 
Przez to are ztowa.nie donełniono jednego z wa­
runków, jakie postawił Rajsula zs wypuszcze­
nie Perdiearisa i jego kuzyna.

Tanger 17 czerwca Wylądowało tu 400 żoł­
nierzy wojsk marokańskich, najgorszej kategorji, 
których wysłał sułtan marokański dla ochrony 
Europejczyków. Twierdzą na pewne, że Rajsuia 
uważać to będtie za zdradę ze strony suwane i 
zerwie dalsze rokowania. Angielski i amerykań­
ski zastępca wnieśli energiczny protest.

Tanger 18 go czerwca. Zastępca sułtana dla 
spraw zagranicznych kazał odpowiednio do ży­
czenia Rajsnli aresztować szelka szczepu Bemi- 
niznak. Również została złożoną żądana suma 
przez Rajsalę. Odpowiedzi Rajsull oczekują z koń­
cem tego tygodnia.

Ruch wśród Mongołów.
Petersburg 17 czerwca. „Ros. łj. tel.* do­

nosi z Bijska na Syberji pod datą wczorajstą: 
W ś r ó d ’ M o n g o ł ó w  w g ó r a c h  A ł t a j ­
s k i c h  p a n u j e  w z b u r z e n i e ,  wywołane 
przez to. że o c z e k i w a l i  p r z y b y c i a w k r ó t -  
ki m c z a s i e  s w e g o  b o g a  A j r o t a ,  k t ó r y  
mi a ł  s i ę  u w o l n i ć  od o b c e g o  j a r z m a  
i pomódz im do założenia niezawisłego króle­
stwa. M o n g o ł o w i e  z e b r a l i  s i ę  w l i c z b i e  
k i l k u  t y s i ę c y  pod wodzą trzech nieznanych 
osób, które mienią się być apostołami boga Aj­
rota i posługują się rozmaitymi środkami do wy­
wierania wpłyv u na lud, jak n. p. aparatami e- 
lektrycinymi i t. d

Bijsk 17 czerwca. Podróżni przybywający 
z gór Altajg&ich opowiadają, że w okolicy Usti- 
Nana zjawił się człowiek, który mieni się być 
bogiem Ajrotem, oczekiwanym przez Mongołów 
i Kałmuków. Mieszka on w Jarcie i nie okazu­
je się indowi, lecz Komunikuje się z nim za pośre­
dnictwem starca, przybranego w białe szaty, oraz 
młodych dziewcząt. Starzec ten imieniem boga 
naucza lud. M o n g o ł o w i e  i K a ł m n c y ,  k t ó ­
r z y  p i e r w e j  z a c h o w y w a l i  s i ę  w o b e c  
Ro s j  an pr z y j a ź n i e ,  o b e c n i e  o s ł a n i a ­
j ą  s i ę  t a j e m n i c ą .  Wiadomo tylko, że Dog 
ów zakazuje przyjmować inne pieniądze prócz 
złotych i srebrnych. Mongołowie sprzedają wobec 
tego za bezcen pieniądze papierowe jakie mają.

Śmiertelna wycieczka okrętowa.
Nowy Jerk 17 czerwca. Dotychczas braknje

jeszcze 600 pasażerów okrętn „Jenerał Slocum*. 
Do wczoraj wieczorem wydobyto) 530 zwłok,, 
z czego 409 zwłok rozpoznano.

Zamach na gubernatora.
Helsingsfora 17 czerwca. Bobrikow zmarł 

dzisiaj w nocy.
Petersburg 17 czerwca. Rosyjska aj. telegr 

donosi z Helsingsforsn. Sprawca zamachu na Bo- 
brikowa jest synem b. senatora Schaumana. Na­
zywa on się Eugenjnsz Schaum&n i był urzędni­
kiem zartądn szkolnego finlandzkiego poprzednio 
zaś urzędnikiem senatu. Pierwsza kula ugodziła, 
Bobrikowa w szyję i raniła go lekko, druga knla 
odbiła się od orderu, trzecia trafiła Bobrikowe 
w brzuch i raniła go ciężko. Bobrikowa prze­
wieziono natychmiast do domu, gdzie po przyję­
ciu sw. Sakramentów poddał się natychu ii sf o- 
peracji.

Wiedeń 17 czerwca. Gubernator zakładu kre­
dytowego ziemskiego dr Bezecny umarł.

Frankfurt 17 czerwca. Bsron Leitenberges 
z żoną, z Wiednia, wypadli wczoraj koło Hom* 
burs-a z automobilu. Przewieziono ich do szpita­
la. Br. Leltenberger umarł w nocy.

fiuny telegraficzne.
*  l*«*ć 17-ge czerwca.— (biełd* pop.). — tfodsmi i — 

Msrki i 17 42 B.ctit* m«jowa 99 20, We*, reuw. k.)»s- • 
Wm 9715, Akcje aufilr. s*kMn areśyt. 639*110, Akęje 
742-— , Akcje Jmgioberkij 278*50 Akcje JuiobMku 1516 — 
Akej* LanJ.erfcB.eku 426 60, Akcje >—iei próet. 688— L-■■.■/ 
harde — •— , Akcje 1'abrrki broni 474— . A keje tyto..-- ■ e 
880 76, Ai-ylc A lnicy 408 76 Losy -.nt-. -kie 128*— . B* e 
263

G.-fcier i słaby) 81*80, — ipiryik silny) 46 60, — t
fta itómiemon*.

Ę f m r M  17-jo  czerwca.— jdieida w ił-*.).— Auatry* » e 
Ańeje br»<Jy<<me >00*90, Towaruyapwc -iyłiconroOe 183 76

Rubryka '„JŚatitgłane* nie paehtdzi od redakcji; 
która Ui, mm bierze za nią ediivtcied.'iai?i»ści.

Zakład techniczns-dentystyczny
W . Lipońskiego

przy ul. św. Krzyża 1. 5 I p. — Osadzanie Hztrcn., 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki z pto'v' 

uskutecznia się powrotną Adcztą.

Peleryny Za!(0j i M
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i dr > wkis

w Bazarze wyrobów krajowyc <
J. F„ J. K o m e n d z i ń s k i ,  Zr,ko eue.,

15 — 80 lekeyj
języków: francuskiego, niemieckiego i rosyjski, 
go ofiaruje się za mały pokoik umeblowany bez: 

pościeli. Oferty*. Administracja Z. Gr.
— — mm -WMiwmwoirwi ■ m j w m if r i i is s n ę *11 11 iWjMi>m*ą»ir)Twiwi»iwiąmwMjiimąifl

Dr Michał Sjjwfński
ordynują w KARLjBAjZIE 

nfihlbrunnstraMe „Ktfnig w. P r t u a s o L

Ruch pociągów
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północne! 

n a  s ta c ji K ra k ó w
ważny od dnia 1-ffo maja 1904 roktu

według ezast środkowoeuropejskiego.

Odchodzą z Krakowa:
W stronę Lwowa.

pospieszny o godz. 6*43 r. 
osobowy o godzin. 8.10 r. 
osobowy o godzin. 11 rano 
błyskawiczny o g. 2*4t> pp. 
pospiesznj o godz. 8*38 w. 
osobowy o godz. 9 wiecz. 
osobowy o g. 10*55 w,ecz.

Do Oświęcimia
osobowy o godzm. 4-30 r. 
osobowy o goaz. I ’ 15 1 op. 
osobowy o god^ 7*55 w. ucz.

Do Tarnowa I Stro.
osobowy o godzin. 6*15 w.

Do Wlellozkl
osobowy o godi. 8’3P rano 
osobowy o g. I’30 w poł

osobowy o godz. 7,4L wiect 
osobowy o godt. 9*00 w. 
osobowy o godz. 10*55 w.

Do Nowego Spra
osobowj e godz. 9*U2 ra\ 
osobowy o god. 7*55 wiees 
osobowy o godz, 11*40 w.

Do Wiednia
osobowy o godz. 5*25 ran' 
posnieszny o godz. 7*18 i 
błyskawiczny o e  2*31 pp 
osobowy o godz. 2 po po* 
pospieszny o godz. 10 w

Do Warszawy
osobowy o godz. 5*29 ran' 
osobowy o gouz. 9*20 rani 
osobowy o goaz. 6*40 wiet

Nowo otwarty magazyn konfekcji dziecięcej
pod firmą: 1933

Poleca na obecny sezon ubranka dla chłopców wełnie 
ne i drelLzkowe do prania, dc lat 10-cin, dla panieneł
sukienki wełniane, zefirore, pikowe i batystowe do lu 

-r  r n  «  s  n r r  s *r% ,  , r* M 6 -tn  oraz wszelkie artykaiy w zakres konfekiyi aziaainJozef MASSAR, ul. Florjańska 1. 15. ̂
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Notaryusz Jarema
l a s ł a ,  potrzebuje substytuta 

na czas urlopu, 2335 i  s

l i i
»iady składające się z 4 

iń 60 ct. K olacje a la
irte, oraz znakomite piwo 
okocimskie i pilzneńskie 
wszelkie inne p ap oj e,

poleoa 2317 2 3

larząd  K u c h n i
w Parku Krakowskim.

KONKURS
> posadę A d j u n k t a  k o n o e p t o -  
r e g o  Bady powałowej w Chrzanowie, 
osada nadaną zostanie prowizorycznie 
a jeden rok z adjutum 1 4 4 0  koron 
.20 koron miesięcznie). Po npływie 
.ku i uzyskaniu stabilizacji prawa 
nżbowe adjunkta będą nnormowane: 

pensya roczna 1800 kor. i dodatek 
aktywainy 300 kor. razem 2100 ko­
ron.
prawo do sześciu p i ę c i o l e c i  po 
180 koron;

. prawo d > emerytury według norm 
statutu emerytalnego dla urzędni­
ków Rady powiatowej Chrzanow- 
kiej.
kgane od kandydata: wiek niżej 
at, ukończone studya prawnicze 
? egzaminami państwowemi i nie- 

naganne życie, 
u m e n t o w a n e  p o d a n i a  wno- 
‘ ży do Wydziału Bady powia­
ty Chrzanowie po dzień 94-go 
czerwca 1904 włąeioie. 

dsiał Rady powiatowej w Chrzano­
wie dnia 3 ozerwoa 1904.

2265 3 3

Siwe włosy lub broda
otłnymują natychmiast pierwotną 

barwę tylko po nżyciu
C IST Y  V IT E K A

TRAKT ORZECHOWY), 
kon z objaśnieniem nźyela I kor.
dealny środek do farbowania 

Osów, pod gwarancyą nieeakodli- 
, zabarwia trwale, nie posiada tłu- 

nie odbarwia się. Od wielu lat 
prowadzony w Austrji i Niemczeeh.

Główny skład i wysyłka: 
r. V itek & Comp., Praga, 

Wassergasse 31. 10*8
o nabyeia w Krakowie: droguerya 

Zopoth i Spółka.

M Y D ? i O  S G H I C H T A
SIARKA OCHKOffffA:

Najlepsze, najwydatniejsze 
i dlatego najtańsze mydło. 
Wolne od wszelkich szko­

dliwych domieszek.
Wszędzie dc nabycie.

K L € C Z “

Przy zakupnie powinno się szczególniej uważać, aby każdy kawałek 
nazwiskiem „Schicht* i powyższą marką ochronną był zaopatrzony. 2043

Pierwsza dziś w Austryi

Fabryka maszyn rolniczych F. Wichterle
P O L E C A  NA S EZ ON 

oryginalne Ż n iw iark i, K osiark i „JIc. C orm ick",-(dostarcza wsiyst- 
stkie części do tychże), oraz patentowane i odznaczono pierwszą nagrodą na 
wystawie w rokn 1903 w Pradze ttotory  i L oce m obile benzynowe, 
spirytusowe i petrolinowe. M łocarnie patentowane na kulowych łożyskach, 
K iera ty , S iew n ik i „Momtania" patentowane, najwięcej nlubione, 
które równo i lekko praeują tak w górach jakoteż i w nizinach, patentowane 

G rabiark i sprężynowe i wszelkie inne sprssęty ro ln icze . 
Zlecenia pod korzystnymi warunkami spłaty przyjmuje t y l k o  nasz główny

z a s t ę p e a
Franciszek Albin w Podgórzu obok kościoła.

Cenniki przesyła na źądaniedarma i opłacone. ^2251_5 5_

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L. 4 (tuż przy I 
placu Szczepańskim) Teiefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6.

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie | 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również | 

podejmnje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych.

Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na] 
wieczne czasy, lnb przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 

UWAGA.  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam.

VEILCHEN PARFUM SUJPRA YIOLETTA
DELETTREz K I  PARIS

1.000 kg. 2267

m a do sprzedania
Baiar Spożywczy Michała Nodzeńskiego

Kraków, ul. Floryanska L. 40
(W niedziele i święta zamknięte).

Prawo propinacyjnt
w B o le n ia  (granica Mi chało wieka) 
z dniem 1-go lipoa 1904 do wydzier­
żawienia. Wiadomość w browarze Kra­
kowskim ul. Lnbicz. 2308 2 2

w p ły n i* .

Doskonale odtłuszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- 
sów, wzmacnia ich porost.

Do uabyeia w zaso Dniej szych 
aptekach, drogueryach i składach 
perfum! 1787

-  Główna składy we Lwowie: 
■ Hay, Mlkolasch ; Kraków : Reim

Zdolny ekspedyent
fachowy cukiernik przyjmie p e s b d ę  
kierownika, lub weź nie na własny ra­
chunek interes dobrze prosperujący 
„Głos Narodu" posada 100. 2307 3 W

Starszy człowiek
z wyższem wykształceniem nniwersy- 
teckiem, obeenie wskutek utraty wzro­
ku pozbawiony kawałka chleba i śroa- 
ków do przeprowadzenia dalszej ku- 
racyi, błaga w swem nieszczęściu ludz. 
miłosiernych o jakąkolwiek pomoc i **- 
opiekowauie się biednym kaleką —  
Łaskawe datki przyjmuje Administracji, 
dziennika dla „K -  W .u 2225 f  *

S i r i f f i w  KGTzennyct
7. wyszynkiem wódek i restauracją od 
12 lat prowadzony przy jeduej z nąj- 
batdziej uczęszczanych ulic Krakowa 
blisko plant i koszar położony, jest 
z powedu śmierci właściciela tanio de 
odstąpienia. Wiadomos'ć Szewska SU 

I p. między 3—6 2321 2 2

TfOM

Do nabycia w większych, składach perfumeryj. 1783

19

Z dniem 28-go Maja otwarto Sezon letni!

SWOSZOWICE"
p o d  K r e i l t o w i

ół kilo pierza gęsiego
t y l k o  60 c e n t ó w  

yłam rapełnie nowe, szare gęsie 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct. 

samo w lepszym gatunku tylko 70 ct. 
pocztowych pakietach próbnyeh 6-ki- 

°h za pobraniem pocctowem. i. 
* hufol pierzem w Smłohnwte kełe 

(Czechy). Wymiaae dozwolona, 
-am o dokładny adres. 2334 1 1

stauraeya
n wyszynkiem wódek przy jednej 

chliwszyeh nlie Krakowa obok 
Ki. jest z powodu słabości wła- 

» zaraz do sprzedania. Kapitał 
fly 6000 k. Wiadomość w Adm. 

„Głosu Narodu". 2818 2 3

Zakład kąpielowywdd siarczany eh
wśród parku stuletniego i lajsu szpilkowego, 6 kilometrów od Krakowa, staąja 
kolei, poczta i telegr. w miejscu, 10 rasy dziennie połączony z Krakowem koleją 
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowiekie wody siarczaae, przewyższają swą 
siłę I skoteozBuaolą inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniaene; leazą: 
przewlekły gośoleo stawowy, mięśniowy, jakoteż dnę (podagTę), ehewoby serca 
na podstawie reumatycznej, nerwobóle szezegóinie ischias, porażenia tak 
centralne jak obwodowe, kiłę we wszystkich jej postaciach, choroby skórne 
połączone z przerostem i zgrabnieniem warstw skóry, przewtekłe zatrucia 

rtęcią i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe. 
Połączenie omnibusem z Krakowa z Rynku i koleją 20 razy dziennie. 

Mieszkania w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o połowę tańsze, 
umiarkowane. — Bliżsse soczegóły udziela W l .  K w i e c i ń s k i  

w Swoaaowicach. 2182 7 O

Poleca się w wielkim wyborze in- 
rutki, ołstry, obranie marynarkowe, 
fnkowe, po umiarkowanych oenaeh 
Kupuje i sprzedaje używane rzeczy.
W o j c i e c h  S e j m e j

n ilem  S t o la r s k a  6 . 1867

Koń bułanyl
16 miary w pojedynkę dobrze ujeżdżo­
ny, jest do nabycia w Łobzowie 1. 63 
hodowla drobiu rasowego. 2320 2 3

i . TM6rry’eio prawdziwa MaśC liabtowa
jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez grunto­
wne oczyszczenie leczy i uśmierza bóle, usuwa przez 
zmiękczenie rany niepotrzobne obce ciała różnego 
rodzaju. Niezbędny środek dla turystów, cyklistów 

i jeźdźców. Pocztą franeo 2 słoiki JK. 3 * 5 0 .
SCHUTZENGEL APOTHEKE A. TH I ERRY

w Pregrada przy Roblt*ob-8*oerbr»na.
*• " Wystrzegać się należy naśladownictw i uważać 
ua powyższy na każdym słoju wypalony znak ochronny.

Ten środek poleca się szczególnie w podróżach przy wszystkich wypadkach.
Błówty okład da  Galloyl: 8. Rookor Lwów. 1626 42 20

Sprzedam lub wydzierżawię

karczmą
dobrze się rentująeą, przy głó­
wnej szosie i ruchliwej miejsco- 
$§j$;wości, powiat Żywiecki. 
Zgłoszenia ustne lub pisemne 
w Restauiacyi w Milówce. 2296

Ważne
dla L e tn ik ó w

w Alwerni, w naj piękniej szem miej stu 
olisko lasu, jest m i e s z k a n i e  skła­
dające się z 2-ch pokoi z balkouem 
i kuchni na I-szem piętrze na sezon 
letni do wynajęcia. Pyszne powietrze 
(zwłaszcza dla piersiowo chorych), ką­
piele rceezne kościół (klasztor Bernar­
dynów) i ęocata w miejscu. W  okoli­
cach obfitujących w lasy wspaniałe wy­
cieczki; stacya kolei w miejscu. Bliż­
szych wiadomości udzieli Zarząd Kółka 
Rolniczego w Alwernii. 2302 4 O

Najlepsze pokojowe pachnidło

Do nabycia w więkazyełt składach 
perfumeryj. 1782

Haga o litość
■taruszka 84 lat licząca, wdowa po * i  
teranie z roki. 1881, mżjąoa przy sobli 
oianlMmlnio chorą córkę, o wspomo 

icnic jakimkolwiek datkiem.
Łaakawo datki na ten eei przyjmuje 
Administracje „Głosu Narodu" Kraków 

ulica ów. Krzyża Nr. 7. 3170

K O N  1 6 - e j  M I A R Y
ładiie się prezentujący wraz z azot­
kiem i wózkiem kompletnie w dobrym 
stanie na resorach do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość u właściciela realności 
na Zwierzyńcu obok klasztoru nr. 88. 

2329 2 2

poszukuje posady pisarza, pomoenika 
kancelaryjnego, magazyniera i t. p- 
Posiada ohlnbne świadectwa i rek* 
meirdacye. „Inform ator" Kraków 

Szpitalna 34. 2827 2 3

W I O S K A
w lekko pagórkowatej pszennej oko­
li oy godzinę od kolei i powiatowego 
miasta szosą w zachodniej Galicyi, jeet 
do sprsedania za cenę 65.000 zer 
(130,000 kor.) Ogólny obszar 300 mag. 
w tym 155 m. roli i 145 m. miesza­
nego lasu. Wiadomość w Adm. „Głosu 

Narodu". 2324 2 3

w Dobromilu posznknje młodego po­
m ocn ika  i  praktykanta .

__________ 2323 2 2___________

W najgłębszej pokorze
ze łzami w oczach udaje się do serc lito­
ściwych wdowa po nauczycielu ludo­
wym. emigraneie, lat 30 kilka. Wyni­
szczona 11-letnią chorobą mej córki s»- 
minarzystki na czem zakońezyłu żywe. 
Dziś liczę lat przeszło 70 a od 3 lat 
od śmierci mej córki mało opuazezwr 
mże boleści a jestem tak nieszczęśliwą 
że nie mam nawet na niezbędne po­
trzeby do życia. Często nie staje mi 
nawet suchego kawałka chleba, aby efę 
pożywić. W tej strasznej niedoli, nie 
mając z nikąd najmniejszej pomocy, 
zwraeam się do serc litościwych i bła­
gam na miłosierdzie Boże o litość i 
wsparcie z za doznane miłosierdzie go­
rące modły wnosić będę do Królowej 
Niebu u 00. Karmelitów w kaplicy nt 
Piasku o zdrowie i błogosławieństwo 
dla moich Dobrodzień

Z głębokim szacunkiem 
Rezafim Wleherek, uL Czarnowiejska 91.

C zy ta jc ie !
K i l  b u  reatawnyot- k a s a ie m le  

w Rynku, przy ul. Szewskiej, Floryań- 
skiej w śródmieściu i za plantami w 
Krakowie taali do sprzedania.

a in i c ja s e  folwarki, willo I param* 
badowiaae.

Wiadomość Ageaoya la ferm Hyla 
M .  l l k u l a k l e g e ,  K r a k ó w  i .  
Floryańskf L. 8, I piętro.

B i u r o  a łu c  dostaroza 
««1 Służby.

A g e n c y a  wyrabia poiyozkl hjpa- 
toszio I wekslowe, w&rtuuri przystępne.

W iękM e I mniejsze kapitały te­
ruję pewnie i na wysokie odsetki.

Ma edpewledż preezę rałęozaó warte.

Młody człowiek
t 6 klasą gimnazyalną wygnany a gim- 
nazyum dla spraw polityoaaych a Kańf 
stwa Poznańskiego, p r s a u k a l o  
o r le j ono, jako korepttySor w jęąjjm 
niemieckim i fraaenskim. Adres wska­

że Administracja „Głosu Narodu11.
2216 4 1



„ G Ł O S  N A R O D U * . .WSPIERAJMY CODHEN PRZEMYSŁ OJf ZYSTY*. . G Ł O S  N A R O D U * . Nr. 168

Magyi ego Przyprawa
■ H n a a u B m m j  a i  4  1 ^ .
— jest jedynym i powszechnie uznanym środkiem do n&d*'. 
mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w jednej chv. 
zadziwią" ącego, silnego i przyjemnego smakn.

K ilka kropel wystarcza. 36
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożywca; ; 
i składach aptecznych we flaszeezkach, począwszy od 50 hale: 

Oryginalne flaszeezki napełnia się ponownie najtamej.

Bagrody pilności
Wybór stósownych książeczek

t i i i  . i . i

i obrazków na premija dla 
dziatwy po możliwie najtań- 
szycfa c enac h  —  poleca

Ksłcgarsia katetlclęa

DoWUnLIjMiu
w Krakowie, 1766

ulica iw. Jana 6, (Hotel Saski). 
Tamże wyszedł:

ty fc ę T m M  pi Mewie,
Cena 20 halerzy.

i oDity
w ; b n  r e a l n o ś c i  celem s p r c e  
dteaWi zawierający wielką ilość real­
ność. w Krakowie i Galicy i zachodniej 
jest do nabycia po 50 ct „ I n fo r -  
m a t e r ’  K r a k ó w ,  Sspitalalna 34.

3333 1 3

na i O

o-owe4
pożyczki amortyzacyjne polecamy 

przez pier­
wszorzędne instytucye finansowe w Bu­
dapeszcie i po za granicami aż do 3/4 
wartości szacunkowej na L i IL miejsce 

od 15 do 65 lat

Kredyta osobiste dla duchownych, 
oficerów, urzędni- 

prywatnyeh, kupców, 
poręczeniem lab bez

ków rządowych i 
przemysłowców, z 
na 1— 15 letni czas trwania, s z y b k o ,  

pewnie i dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 

długów.
Meller Łsjod ós Ttfr&al

Bankcommission 
Bndapeat, T I., David-Htc*a 15.

(Firma protokołowana).
8139 80 73 10 markę na odpowiedź uprasza aięt.

| Kasza największa troska?]
i tę dla każdego pożyteczną i zajmu- 
I jąęą broszurę żądajcie darmo i opla- 

tnie przez E. Ssie taczka Mttnehen II | 
I Brieffach 106.________8181 16 58

Kiewikanie letnie
w pięknej okolicy Krakowa pośród o- 
grodu id knmorgowego, składające się 
z  dwu du triech obszernych, widnych, 
auehyeh pokoi i jednegL pnedpokojn, 

waai i piwnicy, jest każdego czasn 
d a  w y n a j ę c i a  Miejsce jest dwa­
dzieścia kilka minut oddalone od sta- 
t f ł  Rudawa Inb Krzeszowice. O kilka- 
szidgiąt kroków jesl las, łąki i nęka 
do kąpania. Komnnikacya dziennie 4 
razy uo Krakowa, w przeciągu jednej 
godzili r z miejsca w Kralowie. Fran­
ciszek Pinezek Siedlec p. Krzeszowice. 

2332 1 3

Zamknięcie rachunków
Syółld Oszczędności i potyczek w Liszkaęh 

ma rok 1908.
ćrm kew tf przybyło 106, ubyło 23, 

stan z końcem roku 485. 
M n ty . K. 4880,Stau czynny: K. 128 649 
14 hal. Stan bierny: K. 127.347 h. 18 
hmimsr rezerwowy: E £.912 hal. 77, 

Ąftfc ccysty a  1801 hal. 96, Obrśt 
kasowy: K. 211.165 hal. 69.

8338 1 1 'Pedp.)

Panienka
inteligentna, skromna i miłej powierz­
chowności, poszukuje u m ir s k e z e -  
» l a  w lepszym chrześcijańskim handlu 
w mieście prowincj ona lnem, do towa­
rzystwa starszej pani, lub do dziecka 
w lepszym domu. Łaskawe zgłoszenia 
dla „W . P . W .“ do Administracji 

.Głosu Narodu. 1 0

! ^ i § a
(także jako dochód uboczny) mo­
że kaidy, łatwo uczciwie i Hez 
kosztów zarobić. Pn-szę postać 
natgcbL-i’  t, s wó j  adres  poi: 
„ 8 .  K .  .1? j  Steinhaasen & Cie 
Karlsruhe (Baden) Amalienstrasie. 

9067 11 25

W  każdej
pragniemy oddać zastępstwo

BARDZO KORZYSTNE
osobie godnej zaufania. Przedmiot bar 
ize po kupny w każdy» domu sprze- 
tąiny. Nie ootrzeba praktyki ani zna- 
omości szczególnych ni kapitam. Wia- 
wmości bliższych udzie.jmy każdemu 

h e c p ia t n ie .  Adres: „riwtępstwoY 
Adminisw-acya „Głosu Narodu". 

2216 4 6

• C M s a t M — > W » 6 » W M b >

:  Wyższa Szkoła hanilowa:
{  w  K r a k o w i e  {
W  z prawem publiczności i jednorocznej służby wojsk. (rozp. W  
^  c. k. Minist. wyzn. i ośw. z dn. 19 maja L. 9597 i rozp. 4 )  
A  c. k. Minist. obrony kraj. z dnia 19 listopada 1901 r. ^  
jo* L. 39920 U.), przeznaczona jest dla młodzieńców, którzy A
”  n n  w i i n w > n i n  A/»i A  f l l n  n n l r r / i^ A T r r i  n  n r k /11 A  ITT n w i  Tl tut TTT i  a !  r  Cl TTTT / (b

k Minist.
L. 39920 U.),
zamierzają poświęcić się zawodowi handlowemu w większych 
zakładach handlowych lub finansowych. J

Szkoła ma 4-letni program nauLi szkolnej. Warunki -  
przyjęcia są: ukończona niższa szkoła średnia lab III klasa 
wydziałowa z postępem co najmniej dobrym z języka w  
wykładowego, historyi i geografii, historyi naturalnej, H  
fizyki i arytmetyki, i z egzaminem wstępnym z języka ”  
polskiego, rachunków i algebry.

Z wyższą szkołą handlową połączona jest szkoła han- .» 
dlowa uzupełniająca, której cetem jest uzupełnienie naukowe ™  
praktyki handlowej uczniów. Program naukowy tej szkoły 
obejmuje trzy lata nauki (popołudniowej codziennie od 2—4).
Do szkoły tej będą przyjęci uczniowie, którzy ukończyli (g| 

ę*. a) piątą klasę Indową, lub i)  naukę w ogólnej szkole m  
uzupełniającej, lub c) przy egzaminie wstępnym okażą 2  
wiadomości odpowiadające warunkowi a) lab b). w

Wpisy do obu szk('ł odbędą się w dniach od 25— 30 1 
czerwca i od 1— 5 września b. r. od godziny 9-tej do 

®  11-tej ran->. 2 a u  i  4 f p

Ulica Sienna Nr. 16, pierwsze piętro. •
• N M M t f W M n H M M W W H

Kamienica II ptrowa
z ofieyną, z ogródkiem, pny ni. Mi­
chałowskiego, przynosząca 8% netto, 
jest za cetię 50.001 kor. d o  s p r z e ­
d a n i  o .  Kapitał potrzebny £0.000 kor. 
Zgłoszenia przyjmuje: Gnstaw Stry- 
chaiski, „G/os Narodu" w Krakowie. 

2158 0 0

Dla letnfków
ślieznem położenia d o m  o

pokojach > knchni w Lachowicach 
Snjhy d o  W y n a ję c ia . Infora •> 
ndzieli Władysław Krnpka. 2244

K a w a  znakomita, 5 klgr. franco 
  aolona za zaliczką:

I Mexlka wyborna . . .  Kilo zł. 177 
Kuba perł. a salach et. „ „ 1-7.

lawa ff niebieskawa . „ „ 1  '
Salvador najlepsza. . „ „ 1
CaMploaa pyszna . . . „ „ 1

Cennik darmo. Wprost pi^ez Calai . 
Inpart Conpegnle Flune 133/17. 21Ogłoszenie iicyta'1
Izba handlowa i przemysłowa w , 
kowie rozpisuje niniejszem na d 
3 0  c z e r w c a  1 9 0 4  g . 1 8  w 
ł a d n i e  rozprawę ofertową cele: 
dania w przedsiębiorstwo łobót s : 
nych, murarskich, kanalizaczjnych 
mieniarskich, ciesielskich, blachar. 
i kowalskich p r z y  b u d o w le  - 
w e g o  g m a c h u  I z b y ,  wedle 
runhów ogólny:-): i szczegółowych - - 
planów, złożony;h w Izbie. Oferta 
zawierające ośwlauczenia co do 
rżenia rei in. 1. h. 81. Dz. V. w ' 
kowie nie będą uwzględnione. Oi 
m o g ą  b y ć  o b e c n i  przy otw: 
ofert. Warunki ogólne i szczeg< " 
oraz plany i formularze są do pn 
rżenia w labie, począwszy o.l 20 
codziennie od 9—2. 2339

Kraków, dnia 17 czerwca 190:'
Izba Handlowa I Przem sic

Szóste zamkniecie rachunków
te

Spółkowej Kasy oszczędności i pożyczek w Tarnowie, zareje 
z poręką ograniczoną do pięciokrotnego udziału od 1 stycznia

grudnia 1903 r. 2336
PRZECHÓD. I .  B a c h n n e k  o b r o t o w .  KÓZCE

Kor. h.
284 90

732 _

2982 60
36479 —

<02 36
130 12
166 14

41477 12

Got/iwks z dniem 1-go 
stycznia '.903 r. 

Udziały wpłacone 
Wkładki oszcz. wnłacone 
Pożyczki prze? członków 

spłacone.
Odsetki pobrane.. 
Administracji..
Pożyczkę z Kasy Gwia­

zdy

Udziały wypłacona . . 
Wkładkli oszcz. wypłać. 
Poż. członkom udzielone 
Dywidenda za 1902 rok

wypłaeona....................
Odsetki wypyacon* Inb 

przypisani 
Inwalidom, wdowom i sie­

rotom Gwiazdy t. . . 
Koszta administracyi

401 63

78 68

480 31

Kazem 
Do tego przychody 

Ogólny ruch kasowy 
B a c h n n e k  s t r a ć  i  z y s k ó w .

Z rachunki, o d se te k .........................
Z rachunku rnchomości . . . .
Z rachuni i admftiiśtracyi . . . .
Do rachunku biiansr : Zysk z 1908 r.

46

800

41477
41477
8x954

STAN BIERNY. Bachnnek bilansu.

4lK-

475 ,
4bC

STAN CZ N

K O S Z E  P O O R Ś Z N E
walizki i meble ogrodowe

w wielkim wyborze, bardzo tanio
P O L E C A  2290 2 o

BAZAR KRAJOWY
w Krakowie, główny Rynek

róg ulicy Brackiej, wprost odwachu.

83

Z rachnnkn udziałów 
Z rachnnkn wkładek 
Fundusz r izerwowy z r. 

1902
Z rachunku strat i zysk. 
Z kasy Gv iazdy pożyczka

Z rnchnnku pożyczek 
Inw mtarz

1061Ł

W Tarnowie, dnia 31-go grudnia 1903 r.
Ks. Dr. Asam Kepyolńskl, p, Jan Styła,

DYREKCYA:
Kareł Sohottek młodszy. Leor Majev ,,

KOMISYA KONTROLUJĄCA:
Z g o d n i e  z n a l e z i o n o  Władysław Król. Franciszek Style

Bsądow© h h  uprawnieni.

Fabryka wid aineralnjeh mmytl i

K .

Masło dworskie
deserowe I kuchenne

co dzień św eże, w Bazarze spożyw­
czym S i e l i a ł a  K o d z e a s k i e g e ,

Kraków ul. Floryańska L. 40. 
Wymyła na prowincyę odwrotnie za 

zaliczką. 2145 1 14

Szparagi
najprzedniejszą sezonowa jarzynę 
doborowej jakości, świeżo ciętą, 
wysyła w każdej ilości po 90 h. 
za kilo J u l ib n  O le a r c z y k , 

Ż ó łk ie w . 2202 8 10

pod limą

R Ż Ą C A  i  C H M U R S K I
*  Krakowie, nL św. Gertrudy L. 4,

' wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Towarzystwa Lekarskie" 
krak., pole«one przez toż Towarzystwo 176:

W O D Y  StENEHAJLNE SZTUCZWE
odpowiadające składem chemicznym wodom: BHIńside], filet baeblrrtkT: 

&enerekle„ Vloby, MaHeabadzklej, Honbarg, Klti-sget, tudzież specyah 
lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazisią, kwaśną or_js wsi 

. ndaaralae nnnualne z przepisu Pro f .  J a w o r s k i e g o .  — Sprzed, 
cząstkowa w aptekach i drogueryaoŁ. — Cenniki na żądanie lam

W 7daw«a{; D-. Antosi Beauprć. liedaktor oftpo»ieda»lny: Dr. Antom Beauprś. 
Papier % fabryki tirnct Karkowskich w Bielski.

W drut-nrai W. Korneckiego w Krakot

00230131


